PROTOKÓŁ NR XXXVI/2006

Z OBRAD XXXVI SESJI RADY POWIATU

ODBYTYCH W DNIU 24 SIERPNIA 2006 ROKU

Starostwo Powiatowe ul. Lipiańska 4, sala konferencyjna nr 12

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.
Obrady XXXVI sesji Rady Powiatu otworzył Przewodniczący Rady Jerzy Goclik. Powitał radnych, zaproszonych gości: liderów samorządów gmin powiatu pyrzyckiego, dyrektorów jednostek i placówek oraz wszystkich przybyłych na obrady XXXVI sesji Rady Powiatu. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1) stwierdził, iż w chwili obecnej w obradach uczestniczy 16 radnych, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. Radny J. Stankiewicz doszedł w trakcie trwania obrad. Lista zaproszonych gości stanowi zał. nr 2.

Do pkt. 2 porządku

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.
Porządek obrad stanowi zał. nr 3.

Porządek obrad wersja II stanowi zał. nr 4.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż Zarząd Powiatu Pyrzyckiego zwraca się do Wysokiej Rady o wprowadzenie do porządku obrad trzech projektów uchwał: projekt nr 192 w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2006, projekt nr 193 w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach, projekt nr 194 w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Szpitala Powiatowego w Pyrzycach. Następnie zwrócił się z prośbą o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały nr 195 w sprawie przyjęcia zmian w Statucie Związku Celowego Powiatów Województwa Zachodniopomorskiego, po czym wyjaśnił konieczność wprowadzenia powyższego projektu. Poprosił radnych o dokonanie zmiany w uzasadnieniu załączonym do wniosku o przyjęcie zmian, aby pierwsze zdanie uzasadnienia „Projekt uchwały przedkłada Zarząd Powiatu” zmienić na „Projekt uchwały przedkłada Przewodniczący Rady”. Przewodniczący poinformował, iż omawiany projekt uchwały przedstawił komisji zdrowia, która pozytywnie go zaopiniowała. Zapytał radnych czy mają pytania dotyczące projektu uchwały nr 195, po czym poddał go pod głosowanie. 

Wprowadzenie projektu uchwały w sprawie przyjęcia zmian w Statucie Związku Celowego Powiatów Województwa Zachodniopomorskiego zostało przyjęte liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2006 zostało przyjęte liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach zostało przyjęte liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Wprowadzenie projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Szpitala Powiatowego w Pyrzycach zostało przyjęte liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Przewodniczący Rady J. Goclik oświadczył, iż wprowadzone projekty uchwały będą następującymi punktami porządku obrad: projekt nr 192 jako pkt 19, projekt nr 193 jako pkt 20, projekt nr 194 jako pkt 21, projekt nr 195 jako pkt nr 22. Obecny pkt. 19 porządku będzie punktem 23, punktem 24 będą odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych, punktem 25 będą wolne wnioski i oświadczenia radnych, punktem 26 będzie zamknięcie obrad XXXVI sesji Rady Powiatu.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad XXXIV i XXXV (nadzwyczajnej) sesji Rady Powiatu.
Radni uwag do protokołu z obrad XXXIV oraz XXXV (nadzwyczajnej) sesji Rady Powiatu nie wnieśli. 

Przewodniczący Rady J. Goclik stwierdził, iż skoro nie ma uwag do protokołów uznał, że Wysoka Rada protokoły przyjęła.

Do pkt. 4 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.
Sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu Pyrzyckiego za okres od 29 czerwca do 27 września 2006 r. stanowi zał. nr 5.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż od pewnego czasu stara się nie czytać sprawozdania w całości, lecz przekazywać radnym w możliwie jak najszybszym czasie. Z powodu tego, iż Zarząd jeszcze wczoraj obradował i musiał podjąć wiele decyzji, sprawozdanie zostało dostarczone Wysokiej Radzie w dniu dzisiejszym. Starosta poinformował, iż w punkcie 1 sprawozdania znajdują się projekty uchwał Rady Powiatu, które Zarząd musiał przygotować i przyjąć, a których nie będzie wymieniał gdyż znane są wszystkim radnym i komisje obradowały nad nimi na swoich posiedzeniach. Oznajmił, iż wymienione są również podjęte uchwały i jeżeli będą pytania wówczas udzieli na nie odpowiedzi. Poinformował, iż w sprawozdaniu jest dużo podjętych decyzji Zarządu, który przyjmował każdą informację komisyjną i sesyjną a która musiała przejść przez Zarząd. Jest również punkt „sprawy różne” gdzie członkowie Zarządu uczestniczyli w wydarzeniach, które odbywały się na terenie powiatu i województwa. Starosta oświadczył, iż jeżeli zajdzie potrzeba może odczytać sprawozdanie, jeżeli nie to chętnie udzieli odpowiedzi lub wyjaśnień. 

Radny J. Maciążek oświadczył, iż nic mu nie wiadomo o sprawie zawieszenia w pełnieniu obowiązków dyrektora Domu Dziecka w Czernicach.

Radny W. Darczuk poprosił o przybliżenie tematu w sprawie ogłoszenia konkursu na kandydata na stanowisko dyrektora Zespołu Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego w Pyrzycach.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Jeśli chodzi o pierwszą wątpliwość jest to dosyć znana informacja w środowisku. Zaczęło się od tego, że od jakiegoś czasu napływały do mnie informacje, że coś niedobrego dzieje się w Domu Dziecka, ale osoby informujące nie chciały wyjawić szczegółów. W związku z tym przyjmowałem informacje i milczałem, bo były one dla mnie praktycznie żadne. Nie pamiętam daty, ale w jednym dniu wpłynęły do mnie dwa pisma, pismo od rodziny zaprzyjaźnionej z Domem Dziecka z Niemiec oraz pismo kobiety, z tego, co wiem psychologa, także zaprzyjaźnionej z Domem Dziecka i współpracującej z nim od dłuższego czasu, która informowała o niepokojących zdarzeniach dziejących się w Domu Dziecka. Wpłynęły te dwa pisma podając konkretnie imię, nazwisko i adresy kontaktowe. Kontaktowałem się z tą osobą, jest to pani z Legnicy, która mówiła mi bardzo dużo przez telefon podając nazwisko byłej wychowanki. Nawiązałem szybko kontakt z tą wychowanką, poprosiłem o pisemną informację. W międzyczasie wpłynęła informacja o następnej niepełnoletniej wychowance, z którą także nawiązałem kontakt. Przekazałem kserokopie pism członkom Zarządu z informacją, że postanowiłem wszcząć postępowanie wyjaśniające i powiadomiłem członków komisji zdrowia załączając te cztery dokumenty. W międzyczasie zwołany został Zarząd, który na podstawie tych informacji oraz dodatkowych informacji, które wpłynęły na piśmie, postanowił dla dobra sprawy, dla dobra pani dyrektor, zawiesić ją w czynnościach pełnienia obowiązków i powierzyć jej inne obowiązki w celu wyjaśnienia sprawy. Żeby Zarząd sam się tym nie zajmował, powołał specjalną komisję, która miała sprawdzić autentyczność, potwierdzenie dokumentów przedstawionych komisji i komisja rozpoczęła pracę. Dziś został podpisany protokół przez komisję, która przesłuchała ponad 15 osób, byłych pracowników, obecnych pracowników oraz tych, którzy pisali. Nie znam szczegółów, bo komisja pracowała za zamkniętymi drzwiami w składzie pięcioosobowym. Dzisiaj mam otrzymać protokół, który wraz z załączonymi dokumentami chcę przedstawić na Zarząd, aby podjął dalsze decyzje. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poprosił Starostę, aby przedstawił skład komisji.

Starosta Pyrzycki wł. Dusza poinformował, iż w skład komisji wchodzą członek Zarządu pani H. Korzeniewicz, członek komisji zdrowia radny I. Maćkowiak, kontroler pan K. Jastrzębski, dyrektor Wydziału Zdrowia M. Przybylski oraz kierownik PCPR pani B. Sykucka. Poinformował również, iż wczoraj Zarząd podjął decyzję o ogłoszeniu konkursu na dyrektora ZS Nr 2 RCKU, który chce w najbliższym czasie rozstrzygnąć. 

Do pkt. 5 porządku

Interpelacje i zapytania radnych.
Radny W. Darczuk - w związku z tym, że kończy się kadencja są interpelacje, podziękowania i żale. Zacznę od żali. 18 maja 2006r. otrzymałem odpowiedź na interpelację, że chodnik na ul. Zabytkowej będzie naprawiony do 30 czerwca br. Pismo przekazałem mieszkańcom ul. Zabytkowej a przypomnę, iż chodzi o odcinek od biblioteki do przedszkola. Jest to pierwsza moja interpelacja, która nie została zrealizowana. 

Druga sprawa, zwróciłem się w okresie międzysesyjnym do pana starosty K. Kunce w sprawie interpelacji uciążliwość zakładu odlewni żeliwa w Pyrzycach. Otrzymałem odpowiedź, którą przysłał szef jednostki, ale również chciałbym mieć stanowisko starosty i dyrektora wydziału. Bardzo proszę o uzupełnienie tego stanowiska.

Składałem interpelację odnośnie bezdomnych zwierząt, dziękuję serdecznie za dokładną odpowiedź. Jest mi przykro, że stanowisko zajęło pięć gmin, ale nie mam materiału odnośnie gminy Pyrzyce. 

Cieszy mnie szczególnie to, że w ubiegłym roku składałem interpelację odnośnie Siciny przy ul. Górnej. Teraz możemy być dumni Pyrzyczanie, że Sicina wygląda jak rzeka. Jest wykoszone, utwardzone pobocze to jest coś pięknego, czego nie można było powiedzieć rok temu jak były dożynki diecezjalne, a więc udało się.

Interpelacje:

1. Wiem, że do pana dyr. Kibały doszły pisma odnośnie dróg Letnin - Górne i Letnin - Brzesko. Droga Letnin - Górne to linia wysokiego napięcia a nad nią stare z suchymi konarami drzewa topoli. Z tytułu nawalni zbóż mieszkańcy Górnego nie mają światła gdyż gałęzie niszczą przewody elektryczne. Wiem, że dyrektor poczynił już pierwsze starania, ale składam interpelację gdyż druga jej część dotyczy drogi Letnin - Brzesko gdzie w tzw. wąwozie w zagłębionym terenie nie są pielęgnowane topole i ich konary są bardzo niebezpieczne. Były momenty, że konary przeszkadzały przechodzącym i na pewno przeszkadzają przejeżdżającym. Tak więc trzeba rozwiązać problem linii wysokiego napięcia i nad nimi topoli na drodze Letnin - Górne oraz Topole rosnące na drodze Letnin - Brzesko, szczególnie w zagłębionym terenie.

2. Sołtys miejscowości Brzezin poczynił starania żeby przez miejscowość zrobić chodnik. Deklarowali prawdopodobnie położyć chodnik we własnym zakresie, chodziło o materiały. Żalą się, że nie mają żadnej odpowiedzi do dnia dzisiejszego jak problem ten zostanie rozwiązany. Czy jest to realne, czy były jakieś rozmowy? Jeżeli nie to proszę o wyjaśnienie czy chodnik zostanie położony i w jakim zakresie ma ponosić koszty starostwo a w jakim mieszkańcy miejscowości.

3. Panie starosto, wydał pan zarządzenie nr 11/2006 z dnia 9 sierpnia Centrum Pomocy Dziecku Krzywdzonemu. Także jestem w tym zespole, który spotkał się kilka razy. Stanowisko nasze poszło do pana i pan miał rozpatrzyć czy ma to być centrum czy inna struktura, do kogo ma przynależeć? Ludzie są zainteresowani, pytają i bardzo proszę o wyjaśnienie, jakie poczynania w tym zakresie pan poczynił? 

Radny I. Maćkowiak - chciałem złożyć interpelację równocześnie z zapytaniem. Myślałem, że uda się to uspokoić, ale okazało się, że sprawa wróciła wczoraj na sesję w Bielicach. W związku z tym pytam, co było przyczyną nie udzielenia głosu radnym gminy Bielice na sesji wyjazdowej w Bielicach? Chciałbym żeby pan przewodniczący przybliżył czy to było zgodne, czy nie z regulaminem, statutem? Wczoraj na sesji radni zwracali się do Rady Powiatu bezpośrednio przez moją osobę. Na dzisiaj znam pytania radnych i myślę, że byłyby łatwiejsze do rozwiązania na miejscu w obecności wójta i starosty. Sprawa interpelacji dotyczy tego jak pan przewodniczący widzi rozwiązanie tego tematu żeby radni wybrani przez społeczeństwo poczuli się też samorządowcami. Nie zgadzam się z odpowiedzią, że pan przewodniczący nie zauważył, ponieważ po to ma dwóch wiceprzewodniczących, a był pełen skład na sesji, jeśli wiceprzewodniczący też nie widzieli to mi bardzo przykro. Za stołem siedział pan wójt i pan przewodniczący rady gminy. Myślę, że nie trzeba większej władzy samorządowej, która mogłaby uszanować radnych gminy. Nie wiem, co było powodem tego, czy trudność odpowiedzi na pytania, wcześniejsza znajomość pytań? Jeśli w tym samym czasie udziela się głosu przedstawicielce związków zawodowych, udziela się głosu panu wójtowi w punkcie dotyczącym podjęcia uchwały Rady, który w zasadzie wygłosił nam można powiedzieć temat szkoleniowy jak powinno wyglądać przyjęcie uchwały dość długi i nie reagowano a tutaj nie udzielono głosu. Mówię o tym nie dlatego żeby wykazać wolę złośliwości ale dlatego, że czuję się odpowiedzialny, ponieważ przed sesją mówiłem niektórym radnym żeby przyszli na sesję i cieszyłem się żeby pokazać jak obrady sesji prowadzi powiat. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - dziękuję panu I. Maćkowiakowi, w punkcie 24 udzielę odpowiedzi oraz udzielę odpowiedzi na piśmie. 

Radny J. Maciążek - 18 września mieliśmy spotkanie sołtysów. Inne gminy zabiegają o chodniki przy drogach powiatowych. W Przelewicach jest chodnik od cmentarza do wsi długości 250 m, został on wybudowany w poprzedniej kadencji Rady Powiatu. To już nie przypomina chodnika, to jest busz, zielsko wysadza wszystko. Przez 3 lata jest zaniedbywany, a to nie są duże nakłady. Prosimy się o lampy a to jest droga powiatowa. Nasi włodarze odpowiadają w ten sposób, że jest to droga powiatowa i o to ma dbać powiat. Jeżeli powiat ma budować chodniki i o nie dbać to skąd będzie brał pieniądze? Czy zadbanie o chodnik i wydanie 100 zł na rok to jest tak wysoki koszt? Tam jest dosyć duży cmentarz, chodzi tam dużo ludzi. Chodnikiem nie można iść i ludzie idą poboczem. Nie trudno o wypadek przy nieoświetlonej drodze.
Do pkt. 6 porządku

Działalność szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w okresie II kadencji Rady Powiatu:
· osiągnięcia dydaktyczne,

· stan bazy,
· dostępność pomocy dydaktycznych,
· prognozy w aspekcie niżu demograficznego.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 6.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 7.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż powyższa informacja była wnikliwie omawiana na posiedzeniu komisji oświaty w dniu 14 września bieżącego roku, która pozytywnie zaopiniowała przedłożone materiały.

Radny M. Pihan odczytał opinię Komisji Oświaty, Kultury i Sportu.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował radnemu M. Pihanowi za przedstawienie opinii, po czym powitał przybyłego na obrady sesji posła na Sejm RP A. Litwińskiego. 

DYSKUSJA:

Radny J. Stankiewicz - Kilka uwag z mojej strony. Pierwsza rzecz to wypowiedź przewodniczącego komisji, opinia pozytywna, ale zastanawiam się czy do końca na pewno. W sprawozdaniu Zarządu mamy już jedną sprawę - zmianę dyrektora ZS Nr 2 RCKU. Wiem, że są tam też problemy finansowe. Jeśli chodzi o matury też nie wyszły w tym roku najlepiej, więc nie wiem czy to nie jest chowanie głowy w piasek i znów robimy tak, że żadnego problemu nie ma. W sprawozdaniu jest dużo tabelek, każdy dyrektor ładnie to przygotował, ale brakuje pół strony dyrektora, jego stwierdzenia czy to idzie w dobrym kierunku, co jest źle, bo wszystko nie jest najlepsze. Takie skwitowanie, ocena pozytywna w stosunku do tego, co się dzieje a mieszkańcy też widzą, że nie wszystko jest dobrze, więc myślę, że parę zdań trzeba zasygnalizować.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż omawiany punkt jest tematem wiodącym dzisiejszej sesji i nie wyobraża sobie żeby nie było szerokiej dyskusji, bo jest nad czym dyskutować. Oświadczył, iż brakuje informacji o dostępności pomocy dydaktycznych i prognozy w aspekcie niżu demograficznego, który jest już odczuwalny i niepokojący zwłaszcza w ZS Nr 2, po czym poprosił o uzupełnienie informacji.

Radny M. Pihan zwrócił się do radnego J. Stankiewicza: 

- Panie radny my ocenialiśmy informację a nie poziom czy stan naszych placówek. Wiemy, jaki jest poziom i stan oświaty. Pan mówi o maturach a to jest całkiem inna sprawa. Są to egzaminy zewnętrzne, zdajemy sobie sprawę, że do tej placówki idzie młodzież mniej zdolna. Ocenialiśmy informacje a nie same szkoły, bo jaki jest stan oświaty każdy z nas wie.

Radny J. Stankiewicz - Nie zgadzam się, o czym mamy dyskutować? O informacji czy o oświacie musimy dyskutować? O naszej oświacie, o naszych szkołach, o naszych maturach. Na wcześniejszych sesjach, które dotyczyły oświaty powinniśmy się zastanowić o niżu. Na początku duży nacisk kładziono żeby te szkoły finansowo się bilansowały itd. a mówiłem o tym, że trzeba patrzeć również na poziom kształcenia, bo nie dość, że będzie niż to jeszcze dzieci będą nam uciekały do innych szkół. To dzieje się już w szkołach podstawowych, mamy przykład Kozielic i miejscowości z naszych gmin, z których dzieci dojeżdżają do innej gminy z różnych powodów. Nie wiem gdzie mamy o tym dyskutować. Moim zdaniem z komisji powinny wyjść uwagi, kierunki jak ma to wyglądać. Co mamy dalej robić? Tylko przyjąć informację, że jest 100 uczniów mniej? Moim zdaniem nie o to chodzi. Wiem, że problem jest również z młodymi nauczycielami i może obecni dyrektorzy szkół powiedzieliby parę słów na ten temat. 

Radny J. Jaworski - Jestem w niezbyt komfortowej sytuacji, ponieważ pan przewodniczący zachęca nas do dyskusji a ja nie chcę dwa razy na ten sam temat dyskutować. Od kiedy jestem samorządowcem wiem, że na komisjach dyskutujemy na temat oświaty i tak było na komisji rolnictwa. Mogę powtórzyć to drugi raz, ale moi koledzy radni powiedzą, że dwa razy o tym samym mówię żeby się pokazać. W związku z tym nie wiem jak mam postąpić. Myślę, że pozostałe komisje też solidnie pracują. Jak trzeba to mogę zgłosić moje uwagi co były do oświaty. Na komisji rolnictwa był pan dyrektor oświaty, myślę, że wziął to sobie do serca i moją prośbę żeby zadłużeniem nie obciążać Liceum Ogólnokształcącego. Myślę, że moje uwagi zostaną zauważone, prośba zostanie wysłuchana.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Brałem udział w posiedzeniu każdej komisji. Komisja oświaty bardzo długo dyskutowała na ten temat, było poruszanych wiele problemów, które zostały wyjaśnione, dlatego taka jest opinia komisji. Słuchacz, ewentualnie ktoś słuchający z boku, może powiedzieć, że w naszej oświacie nie ma problemów. Są problemy i to wielkie, one były od samego początku, z którymi się uporaliśmy i przez jakiś czas mieliśmy spokój a w tym roku znów zaczęły się kłopoty. Mamy trzy jednostki oświatowe: ZS Nr 1, ZS Nr 2 RCKU oraz Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy. Dzisiaj mogę powiedzieć, że ZS Nr 1 nie ma rażących problemów, o których trzeba głośno mówić, bo dyrektor współpracuje z dyrektorem wydziału i są one na bieżąco rozwiązywane. Zarząd nawet nie wie o wielu rzeczach, bo dyrektorzy rozwiązują je między sobą. Podobna sytuacja jest w specjalnym ośrodku, tam też jest współpraca i problemy są na bieżąco rozwiązywane. Gorzej jest w ZS Nr 2 gdzie w II kwartale zaczęły piętrzyć się problemy. W związku z tym został odwołany dyrektor tej szkoły gdyż w momencie, kiedy trzeba było rozpocząć pracę w celu rekrutacji to pan dyrektor zafundował sobie wtedy 3 tygodniowe sanatorium, później chorobowe i jeszcze inne niespodzianki, o których mówiono na komisjach. W związku z tym został odwołany w szybkim trybie, bo zdawaliśmy sobie sprawę, że jeśli problemy będą narastać w takim tempie to do końca kadencji możemy mieć ogromne problemy i zostawić je następcom. Decyzja została podjęta szybko, dała już efekty, pewne procesy i złe nawyki zostały zatrzymane. Zdawalność matur w tym zespole szkół wyszła bardzo źle, co też było przedmiotem analiz. W tej chwili opracowujemy sprawozdanie Zarządu Rady za całą kadencję. Będą tam uwypuklone wszystkie problemy, będą podane propozycje rozwiązania tych problemów wariantowo. ZS Nr 2 jest to potężna szkoła gdzie w czasie kadencji około 300 uczniów mamy mniej. Mamy dwa budynki internatu, które są wybudowane na 400 osób a w tej chwili jest około 30 osób i jest problemem jak to zagospodarować. Była koncepcja, która nie wyszła. Poszły nakłady na remont pomieszczeń internatu, dochody wyniosły 30% a nakłady 100%. Mówiliśmy o tym bardzo dokładnie na Komisji Budżetowej. Mamy poważne problemy z naszymi jednostkami, nie można powiedzieć, że jest wszystko w porządku i problemów nie ma, bo one są. To co daje się rozwiązywać rozwiązujemy w miarę możliwości na bieżąco, to co nie damy radę rozwiązać będzie napisane w raporcie, że to jest do zrobienia i proponujemy taki wariant rozwiązania problemu. Tak więc nie jest tak dobrze, Zarząd z wydziałem nad tym czuwa, wiemy jakie są problemy, analizujemy je i staramy się rozwiązać. Najgorszym problemem jest zagospodarowanie dwóch budynków internatu, ale na to też jest koncepcja z tym, że będzie to już rozwiązywać nowa Rada, która będzie miała pełną informację o stanie na koniec naszej kadencji. 

Radny W. Darczuk - Nie otrzymałem odpowiedzi, ale jeszcze wytrwale poczekam. Ta informacja zawiera również informację o PMOS, co nie dotyczy dzisiejszej debaty, taka debata będzie na następnej sesji. Funkcjonowanie Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Pyrzycach. Otrzymałem informację za okres 2002-2006r., w której jest wszystko, wiemy co mamy, czym się zajmuje ta poradnia i jakie rozwiązuje problemy. ZS Nr 1 - udało się pani dyr. W. Kłodawskiej, bo przejmowała szkołę gdzie uczniów było około 23 przeliczeniowo w klasie a wiemy, że jak jest 28 uczniów to szkoła wychodzi na zero. Pani dyrektor udało się doprowadzić prawie do 30 tzn. 29,8%. Szkoła już jest na bieżąco i nie będziemy się wstydzić, bo zostawiamy tą szkołę w dobrej kondycji i na pewno III kadencja nie będzie nas za to ganić. Podobna sytuacja jest u pani A. Zasadzińskiej w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym. Nie ma problemu, radzi sobie. Jeżeli chodzi o ZS Nr 2 - kobieta, która zdecydowała się wziąć to w swoje ręce po odwołaniu poprzednika, podziwiam. Bardzo dobrze, że zdecydowała się to prowadzić, ale trzeba zacząć rozmawiać, co robimy z ZS Nr 2 RCKU? RCKU to znaczy, że mamy szkoły nie tylko resortu rolnictwa, ale również inne szkoły resortowe. Dobrze, że jest tutaj pan poseł A. Litwiński, bo kiedyś próbowałem nawet z nim rozmawiać na tej sali. Pytanie zasadnicze czy szkoły zawodowe wracają do resortu czy nie? Różnie o tym słyszymy, ale o konkretnych efektach nie słyszymy, może jest już jakaś decyzja. Jest szansa uratowania tej szkoły. Jeżeli by się udało, że część tych szkół poszłoby w resort a część szkół nie resortowych zostałoby w zespole, tutaj zwracam się do pana posła, to byłaby podwójna odpowiedzialność i nie wiem czy to jest realne. Jeśli nie, to trzeba by podać całą szkołę do resortu i wtedy pytanie czy szkoły, które są nie resortowe chciałby przyjąć? Rozumiem, że każdy powiat chciałby mieć budżetówkę u siebie, ale resort sprawdził się w poprzedniej kadencji, szkoła kwitła, rozwijała się i to była jedna z lepszych szkół w Polsce. Panie pośle kiedyś szkoły zawodowe miały większą dotację na ucznia, ale niestety zrównano z LO. Są warsztaty, zajęcia praktyczne, co bardzo dużo kosztuje, prawie 50% więcej niż w szkole ogólnokształcącej. W tej chwili mamy śmierć szkolnictwa zawodowego w tym kraju. W ostatniej kadencji Sejmu czczono szkolnictwo zawodowe i teraz jest pytanie, kto to odtworzy? Powiaty, które mają potężne problemy finansowe? Zadłużają szkołę i odchodzą, odszedł jeden, teraz odszedł następny i znów Wysoka Rada ma rozwiązywać problem? Zapłaciliśmy już za I kadencję prawie 500.000 zł z tytułu zadłużenia szkół. Ile razy będziemy to odciążać? Mamy szpital, Nowielin, SOSW, Dom Dziecka w Czernicach i mamy gdzie lokować pieniądze a tu musimy za czyjąś nieudolność drogo płacić. Zaniedbano szkolnictwo zawodowe, wprowadzono liceum profilowane, co było błędem i teraz to się mści, rodzice i uczniowie zostali oszukani, bo nie mają zawodu. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - Dziękuję za to mocne wystąpienie. Na spotkaniu konsultacyjnym, kiedy rozpoczęliśmy przygotowania do dzisiejszych obrad zadałem pytanie, co dalej z ZS Nr 2 RCKU, co ze statutem tej szkoły, czy utrzymujemy tą nazwę czy zmieniamy statut szkoły, bo nazwa w tej chwili nie odpowiada temu co się dzieje. Przykro mi bardzo, że nie mogłem uczestniczyć w obradach komisji 14 września, co spowodowane było obowiązkami zawodowymi. Byłem przekonany, że tam właśnie podniesiecie panowie radni m.in. sprawę statutu szkoły. Między innymi, dlatego właśnie prosiłem o zgodę na odbycie sesji dzisiaj a nie 20 września żeby było więcej czasu m.in. na te sprawy, bo uznałem, że debata w punkcie 6 jest bardzo istotna. Sejm w poprzedniej kadencji, po wielu zmaganiach, przyjął możliwość przechodzenia szkół rolniczych, a zwłaszcza szkół o statucie RCKU do resortu. Kilkakrotnie zadawałem koleżance i kolegom pytanie czy utrzymujemy tą szkołę czy występujemy do resortu z prośbą o przejęcie. Częste zmiany kierownictwa resortu rolnictwa w ostatnich latach nie pozwalały nam na pełną świadomość, jaką politykę resort rolnictwa chce wprowadzić, czy jest zainteresowany edukacją rolniczą. Myślę, że na to pytanie też powinniśmy sobie odpowiedzieć aczkolwiek pozostał nam tylko miesiąc czasu. Dalej sprawa ta nie będzie rozwiązana i pozostawiona kolejnej III kadencji. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński - Chciałbym przypomnieć, że jeżeli mówimy o kadencji, którą w tej chwili będziemy kończyli, to w momencie przejmowania przez tę Radę odpowiedzialności za prowadzenie tych placówek stan ich finansów był dramatyczny. Jeżeli dziś mówimy o jakimś dramacie to proszę zachować proporcje. W ciągu tych 4 lat dosyć szybko, mimo wielu problemów, potrafiliśmy doprowadzić do tego, że nasze jednostki oświatowe są samofinansujące się z subwencji oświatowej, która przychodzi. Proszę się rozejrzeć wokół powiatu pyrzyckiego i wskazać powiat, który zrobił to samo. Każdy jeden powiat nie jest w stanie zbilansować budżetu jednostek oświatowych na tym poziomie. System permanentnej kontroli finansów, który został wprowadzony i o który walczyliśmy, spowodował, że w każdym momencie, w którym nasze dochody i wydatki w jednostkach w jakikolwiek sposób nie odpowiadają założonym planom, następuje reakcja. To jest ten moment, w którym powinniśmy być zadowoleni z tego, co osiągnęliśmy. Proszę sobie zdać sprawę z tych proporcji. Mówimy o tym, że dzieje się źle pod względem finansowym w ZS Nr 2 RCKU. Budżet tej jednostki przekracza 3.300.000 zł. Dziś mówimy, że nie jest dobrze, bo brakuje około 80.000 zł w tym co było zaplanowane. To jest ta proporcja. Z planu dochodów tej jednostki nie wykonano w tej chwili zakładanych 80.000 zł ale to nie jest to co było na początku, że włożenie w ten system 500.000.000 - 600.000.000 zł nie powodowało jeszcze takiego efektu jaki byśmy sobie życzyli. Mimo świadomości problemów finansowych chciałbym żebyśmy wszyscy mieli też przyzwoitość w stosowaniu tych proporcji. Nie jest tragicznie, trzeba tylko odpowiednio na to reagować. Mam poczucie, że pan dyrektor wydziału takie odpowiednie reakcje podejmuje, pan Starosta ma nad tym pieczę, więc jeżeli mamy podsumować II kadencję, to uważam, że z finansami jednostek oświatowych udało nam się zrobić zdecydowanie więcej niż innym powiatom. 

Poseł na Sejm RP A. Litwiński - Chciałem serdecznie podziękować za zaproszenie na sesję Rady Powiatu. Zamierzałem przysłuchiwać się w miarę możliwości tej części sesji, która dotyczy informacji o stanie ochrony środowiska. Wynika to z tego, w jakich komisjach przyszło mi pracować w parlamencie a jest to Komisja Ochrony Środowiska a także Komisja Pracy, dodatkowo również Komisja ds. Zmian w Kodyfikacjach. Zabieram głos nie tylko po to żeby podziękować za zaproszenie, mam nadzieję, że uda mi się wysłuchać tej informacji. Skrótowo odniosę się do tego, o czym powiedział pan radny W. Darczuk. Wprawdzie nie jestem członkiem komisji, która bezpośrednio zajmuje się edukacją, ale przy pracy chociażby w komisji infrastruktury, której również nie jestem członkiem, ale uczestniczę w jej posiedzeniach, bo interesują mnie niektóre zagadnienia, na przykładzie szkolnictwa dotyczącego żeglugi śródlądowej temat ten był szczegółowo analizowany i miałem okazję przysłuchiwać się temu. Moim zdaniem nie jest do końca źle, że jest to zrównane, jeżeli chodzi o finansowanie. Pewien mechanizm współczynników, które zwiększają dotację czy poziom współfinansowania dla szkolnictwa zawodowego istnieje. Problem leży w tym, że te współczynniki nie zawsze są rozsądkowo uregulowane. Tutaj jestem również tego zdania, że należy podjąć konkretne działania żeby modyfikować ten system finansowania. Szkolnictwo ogólnokształcące z uwagi na kwestie chociażby warsztatowe nie wymaga tak dużych nakładów jak szkolnictwo zawodowe, którego nam brakuje. Problem polega na tym, że to, że nam tego szkolnictwa brakuje, wydaje się, że wielu ludzi zaskoczyło. Od kilkunastu lat mam wrażenie, że edukacja zarówno na poziomie szkolnictwa średniego jak i wyższego nie odpowiada na zapotrzebowanie przyszłości, być może odpowiada na bieżące zapotrzebowanie nie do końca odpowiedzialnie zachowujących się uczniów i studentów. Po cóż nam tysiące politologów i socjologów w sytuacji, kiedy brakuje inżynierów, np. cały czas Politechnika Szczecińska ma problem z naborem na inżynierię chemiczną w sytuacji, kiedy będziemy mieli w Stargardzie pracodawcę w tym zakresie. Mam nadzieję, że lada miesiąc podjęte zostaną jakieś konkretne działania aczkolwiek dzisiaj nie widzę takich projektów rozporządzeń, które by to regulowały. Natomiast ze strony przedstawicieli rządu wydaje się, że istnieje zrozumienie w tym zakresie. Ważne żeby za zrozumieniem szła jakaś decyzja. Nie wiem czy to jest niezbędne abyśmy rozparcelowywali system edukacji i przenosili szkolnictwo np. rolnicze według właściwości pod resort rolnictwa. Wydaje mi się, że chodzi o pieniądze a nie mam nic przeciwko temu żeby dalej powiaty się tym zajmowały. Być może przy szkolnictwie bardzo wąsko specjalizowanym gdzie na terenie powiatu uczy się ludzi dla całej Polski i dla Europy, bo np. żegluga śródlądowa, są dwie szkoły w Polsce, gdzie na drugim roku nauki uczniowie mają już podpisane kontrakty, tyle tylko, że w Niemczech i Holandii, ale przynajmniej nie są bezrobotni i dobrze zarabiają. Tam gdzie jest wąska specjalizacja być może powinna być podporządkowana pod dany resort, natomiast rolnictwo, zwłaszcza budownictwo potrzebuje pracowników a mam wrażenie, że w każdym powiecie, w każdym mieście na prawach powiatu chyba już dojrzało zrozumienie do tego, że produkuje się pracowników dla własnych firm i pracowników, którzy nie wyjadą za granice miasta, powiatu czy kraju a jeśli część z nich wyjedzie to tym lepiej, niech zarobią i jak najszybciej wracają. Takim przykładem jest Akademia Morska w Szczecinie. Mogę zadeklarować, że przy najbliższej okazji przekażę na ten temat informacje na ręce pana przewodniczącego. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż pan A. Litwiński będzie do dyspozycji radnych podczas przerwy w obradach sesji. 

Informacja o działalności szkół i placówek oświatowych prowadzonych przez powiat w okresie II kadencji Rady Powiatu została przyjęta liczbą głosów: 12 za, 0 przeciw, 4 wstrzymujące się.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż w głosowaniu brało udział 16 radnych gdyż radny R. Betyna prosił o zwolnienie z dalszej części obrad z uwagi na ważny wyjazd służbowy.

PRZERWA: godz. 15.25 - 15.45.

Przewodniczący Rady J. Goclik przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu A. Kamińskiemu.

Do pkt. 7 porządku

Działania powiatu w zakresie kultury i ochrony dóbr kultury.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 8.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 9.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk stwierdził, iż wielokrotnie słyszy się w mediach, że są coraz częstsze zamachy na dobra kultury w kraju. Zapytał jak wygląda ochrona dóbr kultury na terenie powiatu pyrzyckiego? Czy były jakieś incydenty, interwencje, czy można spokojnie myśleć, że np. pyrzyckie kościoły są zabezpieczone i nie będą okradane? 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza odpowiedział, iż nie posiada takich informacji. Poinformował, iż posiada umowę z komendą policji oraz ze strażą, że o pewnych zdarzeniach, które się wydarzą na terenie powiatu, jednostki te mają go informować bez względu na porę dnia. W tym temacie takich informacji nie posiada. Uważa, iż komendant policji i straży mają informacje, ale raczej drobne, ponieważ poważnych zdarzeń typu kradzież, podpalenia dóbr kultury na dzień dzisiejszy nie mam. 

Komendant Powiatowy Policji M. Lenkiewicz poinformował, iż w ubiegłym roku wspólnie z Państwową Strażą Pożarną oraz Starostwem Powiatowym wykonali działania polegające na sprawdzeniu zabezpieczeń i wykonaniu dokumentacji fotograficznej wszystkich dóbr kultury, głównie kościołów. Komisje były w każdym kościele, rozmawiano z każdym proboszczem i uwagi realizowane były na miejscu. Przez okres kilku ostatnich lat nie było żadnego przypadku włamania do kościoła czy innej placówki kulturalnej. Takich problemów nie ma, wszystko jest w miarę zabezpieczone. Nie są to zabezpieczenia bardzo nowoczesne, ale na te warunki wystarczające. 

Komendant Powiatowy Państwowej Straży Granicznej M. Rabiega uzupełnił wypowiedź przedmówcy dodając, że realizowane są również zadania z zakresu czynności kontrolno-rozpoznawczych. Poinformował, iż został złożony wniosek z Kurii Arcybiskupiej, program ukierunkowany na kontrole szczególnie dóbr kościelnych. Wszystkie obiekty sakralne w przeciągu ostatniego roku zostały poddane czynnościom kontrolnym i w obiektach tych pojawiły się różnego rodzaju oznakowania dodatkowe, ewakuacyjne i inne wyposażeniowe z zakresu ochrony przeciwpożarowej. Komendant oznajmił, iż na terenie powiatu pyrzyckiego nie ma obiektu sakralnego, który wymagałby zgodnie z rozporządzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji monitoringu pożarowego, czyli instalacji wykrywczej pożaru i przyłączenia tego poprzez nadajniki do Centrum Powiadamiania Ratunkowego. 

Informacja o działaniach powiatu w zakresie kultury i ochrony dóbr kultury została przyjęta w głosowaniu: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 8 porządku

Ochrona Środowiska na terenie powiatu pyrzyckiego, zagrożenia i podejmowane działania w celu ich wyeliminowania.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 10, wersja II tej informacji stanowi zał. nr 11.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 12.

Radna H. Korzeniewicz poinformowała, iż komisja rolnictwa w dniu 25 września obradowała nad tematem „Ochrona Środowiska na terenie powiatu pyrzyckiego, zagrożenia i podejmowane działania w celu ich wyeliminowania”. - Szeroko dyskutowaliśmy i wielogodzinna debata na ten temat się odbywała. Nie jest wszystko dobrze, choć komisja oceniła, że nastąpiła znaczna poprawa. Wiele gmin z naszego powiatu podeszło poważnie do spraw ochrony środowiska, są już w większości oczyszczalnie i skanalizowane gminy, jednakże stwierdza się również, że działania podejmowane w zakresie poprawy środowiska w większości są w kompetencji gmin i nie zawsze są w pełni realizowane. Nacisk kładliśmy w szczególności na dzikie wysypiska, które na terenie naszego powiatu są zakałą społeczeństwa. Docenialiśmy gminy, które kładą duży nacisk na to, że jest tam znacznie lepiej niż w innych, m.in. gmina Przelewice, która była odznaczana za to, że dużo zrobiła w tym zakresie. Na komisji rozpatrzyliśmy również skargę złożoną na ręce pana radnego W. Darczuka dotyczącą odlewni żeliwa. Na dzień dzisiejszy sprawa ta została załatwiona w ten sposób, że z ekspertyz władz nadrzędnych z urzędu wojewódzkiego stwierdzono, że zakład ten nie przekracza norm odnośnie negatywnego oddziaływania na środowisko, jednakże w porozumieniu z naszym wydziałem zostaną ponownie przeprowadzone ekspertyzy odnośnie uciążliwości dla społeczeństwa, ponieważ napływają liczne pisma i podpisy, że jest coś nie tak. Dlatego są wspólne działania starostwa i prezesa zakładu, który już wiele poczynił w tym zakresie żeby ograniczyć te negatywne zjawiska. Musimy brać pod uwagę, że jest to zakład rozwijający, który zatrudnia ponad 60 osób. Nie można doprowadzić do tego żeby zakład został przeniesiony, ponieważ prezes stwierdził, iż w każdej chwili może ten zakład przenieść. W trosce o to, że pracują tam ludzie z naszego terenu musimy dogłębnie tą sprawę zbadać i starostwo tego dokona.

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Następnie stwierdziła, iż wiele miejscowości na terenie powiatu pyrzyckiego jest w zasięgu programu „Natura 2000” gdzie są pewne ograniczenia, co wiąże się z utratą przez rolników pewnych dochodów. Oświadczyła, iż rolnicy są tym zaniepokojeni i zapytała czy z tego tytułu przewidziane są jakieś rekompensaty?

DYSKUSJA:

Radny J. Stankiewicz poprosił o wyjaśnienie przyczyny zakazu kąpieli w jeziorze Chłop w miesiącu sierpniu. Oznajmił, iż wielu mieszkańców Pyrzyc i powiatu pyrzyckiego korzysta z tego jeziora, które jest ogólnie czyste. Stwierdził, iż jako turysta rowerowy, jeżdżąc po ścieżkach powiatowych, zauważył, że jest mniej małych wysypisk przy drodze. Kompetencje w tym zakresie ma gmina oraz powiat, ale nie do końca ze sobą współpracują. Radny zapytał czy w tym względzie coś się dzieje?

Radna H. Korzeniewicz poinformowała, iż temat ten był przedmiotem obrad komisji rolnictwa, po czym wyjaśniła, iż w jeziorze stwierdzono występowanie bakterii coli przewyższające dopuszczalny poziom. Trudno powiedzieć, co było przyczyną, jednak radna uważa, iż jezioro to ma połączenie z jeziorem Grochacz, do którego od strony Derczewa i Mironowa dostają się zanieczyszczenia i ścieki. Stwierdziła, iż jest to negatywne zjawisko i nawet gołym okiem można zobaczyć, co dzieje się w jeziorze. 

Wicestarosta K. Kunce uzupełniając informację pani H. Korzeniewicz poinformował, iż Sanepid monitorując kąpielisko, które było zgłoszone jako jedno z nielicznych nad jeziorem Chłop, stwierdził w jednym przypadku występowanie bakterii i kąpielisko zostało zamknięte. Kolejne badania nie potwierdziły już występowania szczepów tych bakterii. 

Radny W. Darczuk oświadczył, iż 11 września był obecny na Konwencie Przewodniczących Rad Powiatów Województwa Zachodniopomorskiego w Przelewicach, gdzie padło sformułowanie ze strony pani Wojewódzki Inspektor Ochrony Środowiska, że Rada Powiatu może wystąpić z prośbą do WIOŚ o informację o stanie środowiska w powiecie pyrzyckim. Zwrócił się do przewodniczących, aby Rada Powiatu Pyrzyckiego zwróciła się do WIOŚ o taką informację. 

- Na komisji oświaty zwróciłem uwagę, że informacja z dnia 8 września 2006r. nie była dla mnie wystarczająca, natomiast ta z dnia 18 września została poszerzona, za co dziękuję. Prosiłem zawsze, aby trzymać się treści punktu porządku posiedzenia sesji: „zagrożenia i podejmowane działania w celu ich wyeliminowania”. Pytałem kolegów komendantów jak wygląda sytuacja z dobrami kultury z zabezpieczeniami i zagrożeniami, tak samo tu się pytam czy na terenie powiatu pyrzyckiego istnieją zagrożenia? Jeżeli tak to, jakie są podejmowane działania? Z tego, co widzę i słyszę to zagrożenia są. Problem z odlewnią trwa dziesiątki lat, dotyczy szczególnie ścieków, które spuszczane były do Siciny. Poproszę panią inspektor żeby również tym tematem się zajęła. Mieszkańcy nie chcą zamykać zakładu, ale są uciążliwe sytuacje i nie wiem czy współudziałowiec, który prawdopodobnie ma 45% udziału z zagranicy, pozwoliłby w swoim państwie na to, aby o godzinie 24.00 był hałas, iskrzenie z komina, czy na to w kraju zachodnim by pozwolono? Dążę do tego aby to wyeliminować. Są już poczynione kroki, i bardzo dobrze, ale nadal są uciążliwości. Mam informację, że 22 września zakłócono ciszę nocną a po drugiej stronie ulicy mieszkają ludzie. Od 5 rano znów rozpoczęto pracę, emisja pyłów, iskrzenie itp. Myślę, że to można rozwiązać, to na prawdę nie jest problem. Jesteśmy gminą pro rolniczą, musimy o to dbać, ponieważ kompleksy leśne, źródła wody są znikome i nie ma dużo roślinności, którą totalnie się wycina a nasadzeń nie ma. Odsłoniliśmy stronę zachodnią starostwa, były tam topole, które sadziłem a które zostały wycięte i pracownicy już odczuwają tego skutki. W I kadencji nie pozwoliłem na to, w II kadencji nie miałem już siły. Tych przykładów można mnożyć tysiące. Wysypiska rodzą się jak grzyby po deszczu. Mam zdjęcie z terenu OSIR-u, gdzie odbywają się potężne zawody młodzieżowe i różne inne. Wysypano tam gruz, zainterweniowałem i gruz zlikwidowano. Trzy tygodnie temu ponownie wysypano kilka przyczep gruzu. Czy tylko Darczuk ma ten problem rozwiązywać, nikt tego nie widzi? Są miejsca, np. na ul. Kwiatowej, gdzie jest utwardzanie gruntu i można tam zawieść gruz. Takich przykładów jest dużo. Wiem, że topola trzeciego gatunku w tej chwili faktycznie potrzebowała pielęgnacji, podcięcia, ale trzeba te drzewa nasadzać. Poczekam panie sekretarzu, jak pan obiecał, że nasadzi. Nie dotyczy to tylko starostwa, ale również naszej gminy Pyrzyce jak również gmin ościennych. Panie Marku, sadził pan osobiście drzewa na terenie Przelewice - Lucin, proszę zobaczyć ile jest drzew. Sadzimy a społeczeństwo niszczy i to jest następny problem. Przykładem kolejnym są wały pyrzyckie, konserwator zabytków nie interesuje się nimi. Proszę się przejść i zobaczyć, w jakim są stanie. Proszę zobaczyć, jakie odory wychodzą z Siciny. Skąd one są, kto się tym interesuje? Dzieją się straszne rzeczy. Czy ja mam wskazywać, że jakiś meliorant ma regulować Sicinę? To jest obowiązek. Edukacja ekologiczna, sprzątamy świat a potem te worki leżą tygodniami. Ziemia Pyrzycka musi spełnić warunki pro ekologiczne. Jezioro pyrzyckie przy starej oczyszczalni aż się prosi. Proszę zobaczyć, co tam się dzieje, zbiorowisko ścieków, dookoła jeziora wysypany gruz itp. Mamy jezioro, które trzeba oczyścić i doprowadzić do stanu używalności. Wiele przykładów można stawiać. To są zagrożenia i pytam decydentów, jakie podejmujecie działania celem ich wyeliminowania? 

Radny J. Stankiewicz uważa, iż problem jest w tym, że ludzie nie wskazują osób, które zanieczyszczają środowisko, mimo tego, że widzą ich działania. Problemem jest, więc brak reakcji na tego typu działania i jeśli nie zmieni się ta mentalność trzeba będzie z tym walczyć z lepszym lub gorszym skutkiem. 

Poseł na Sejm RP A. Litwiński - Nie chcę prowokować referowania w tej chwili materiałów, które były przedłożone komisji, natomiast byłbym wdzięczny gdybym ją uzyskał i wtedy będę starał się w każdym powiecie z taką informacją zapoznać. Cieszę się, że w porównaniu z niektórymi innymi powiatami jest mimo wszystko niewiele kontrowersyjnych sporów, problemów. Rzeczywiście WIOŚ prowadzi akcję i ma ustawowy obowiązek żeby przedstawić informację o stanie środowiska w województwie ze szczególnym uwzględnieniem danego powiatu. Co do pytania o korektę przepisów prawa, zwłaszcza w zakresie kompetencji, to 4 miesiące temu była nowelizacja dotycząca przepisów kompetencyjnych zarówno uprawnień województwa jak i częściowo powiatu ale na komisjach nie mamy w tej chwili przedłożeń rządowych, które by w tym zakresie coś istotnego zmieniały. Wraca temat kompetencji do decydowania o tym, kto i jak zajmuje się odpadami, czyli uwłaszczenie gmin na odpadach tak żeby to gminy albo powiaty decydowały o tym, co się robi z odpadami i jak się na nich zarabia. Jest to powrót do pewnego pomysłu, który nie przeszedł w poprzedniej kadencji. Wydaje się, że powrót ten nie jest bez przyczyny i w tej kadencji w najbliższych miesiącach będziemy mieli realną inicjatywę ustawodawczą ze strony rządu, która może wprowadzić radykalne zmiany na korzyść samorządu. Znam przypadki, że zanieczyszczenia biologiczne jeziora nie wynikają wcale z tego, że one są połączone z innymi zanieczyszczonymi zbiornikami czy wodą płynącą. Zdarzaj się, że wozy asenizacyjne parkują w okolicach kąpielisk i tam opróżniają swoją zawartość. Stąd najczęściej biorą się śladowe incydentalne zanieczyszczenia. W swoim czasie jezioro sobie z tym poradzi, ale przed długi czas może to mieć oddziaływanie. Nie wiem, jakie są praktyczne możliwości przeciwdziałania temu, poza zwiększeniem ilości patroli. Myślę, że to nie jest do upilnowania. Kiedy zapoznam się z informacją zapytam czy na terenie tego powiatu też występują te problemy, które występują gdzie indziej. Wiem, że np. nie została tu poruszona kwestia, a przecież w tym powiecie w trakcie prac WIOŚ namierzono przedsiębiorstwo, które przechowuje w sposób niedozwolony, w miejscu do tego nie przeznaczonym odpady pochodzące spoza terytorium naszego kraju. Prę takich pytań przedłożę na piśmie. Kwestia wycinki drzew, zainspirowany nie tylko swoimi własnymi doświadczeniami, np. z trasy na Gdańsk sprzed roku, ale też tym, co w sposób zorganizowany dzieje się na Warmii i Mazurach, mam na myśli masową wycinkę alei drzew i również przeciwdziałanie, które temu ma stawiać tamę też bardzo zorganizowane. Postarałem się żeby w całym województwie zebrać informacje, wystąpiłem do wszystkich gmin i starostw o informacje na temat tego, jakie prace w tym zakresie były wykonywane z ilością i gatunkami drzew a także, co jeszcze jest planowane. Nie otrzymałem jeszcze wszystkich materiałów, ale z tego, co dostałem nie wynika żebyśmy byli aż tak bardzo dalece zaawansowani w zbytecznych wycinkach jak na wschodzie kraju. Z mojego punktu widzenia 70% wycinek jest dużym pójściem na skróty i można by ich uniknąć, bo dotyczy to przypadków, które stoją pod dużym znakiem zapytania. Jeżeli uzasadnia się to kwestiami bezpieczeństwa to jest to zazwyczaj dość duże naciąganie uprawnień, które dają przepisy dotyczące utrzymania dróg. Jeśli w tym zakresie również u państwa jest to problem, to będę się upominał o to żeby nie niszczyć krajobrazu i drzew, ponieważ nowe nasadzania nigdy tego nie zrekompensują.

Radny J. Wójtowicz - Moje wystąpienie zainspirowane jest wystąpieniami poprzednimi. Cenię wystąpienia, kiedy dostrzega się rzeczy gdzie na ziemi, na której żyjemy nie jest czasami tak jak byśmy chcieli, bo społeczeństwo brudzi, zaśmieca itd. Dobrze jest też zgłaszać takie sytuacje, które ukazują, że dzieje się też dobrze. Zwrócę uwagę na trzy takie tematy z gminy Przelewice, które były omawiane na sesji Rady Gminy. Pierwszy temat to drzewa, nasadzenia i zachowania organów, które mają na to wpływ, czyli starosta, wójt. Faktem jest, że tych wniosków jest znacznie więcej, następuje pewnego rodzaju lawinowe składanie wniosków o wycinanie drzew różnego rodzaju. Znam opinie niektórych ludzi, które są sprzeczne z niektórymi wypowiadanymi dzisiaj, że topola powyżej 20 lub 30-letnia staje się prawie chwastem i trzeba wycinać. Wczoraj na sesji na te pytania odpowiedział wójt gminy Przelewice H. Milewski gdzie poruszał sprawę różnych zadań, które działy się w okresie tego półrocza. Zwrócił uwagę na taki element żeby nie było tak, że wszędzie jest tylko brudno, nieładnie i są tylko złe przykłady. Gmina nasza podjęła bardzo dobrą współpracę z nadleśnictwem Choszczno i leśniczówką Płońsko. Na przełomie wczesnej wiosny zostało darowane gminie 4 lub 4,5 tys. sztuk, która swoimi sposobami za pośrednictwem sołtysów i ludzi chętnych do tego żeby spróbować odtwarzać nasadzenia, zrobili to w półroczu. Na ziemię gminy Przelewice przybyli spece od leśnictwa, popatrzyli na miejsca wsadzenia sadzonek i zauważyli skuteczność tych nasadzeń. Jeżeli organy prowadzące, czyli starosta, wójt wydają decyzje, to trzeba mieć świadomość, że drzewa te nie będą żyć wiecznie i są przypadki, że nieraz trzeba drzewo wyciąć. Ziemia pyrzycka i przelewicka jest ziemią typowo rolniczą, takie tutaj są gleby, takie klasy. Rolnicy nie tylko sieją, ale też mają hodowle. Na wczorajszej sesji Rady Gminy też zostało powiedziane o dobrych przykładach, jakie robią nasi rolnicy. Było wymienionych 25 przykładów inwestycyjnych rolników, którzy nie tylko mają pola uprawne, ale też hodowle trzody. Oni korzystając ze środków ARiMR, angażując również swoje środki, podjęli się trudnemu działaniu i tam gdzie hoduje się trzodę powstają piękne, nowoczesne, na dużą skalę pojemnościową zbiorniki na gnojówkę i gnojowicę i blisko położone płyty obornikowe z zachowaniem wszystkich wymogów. Zdarzają się przypadki, że ludzie wywożą śmieci do rowu, do lasu. Świadomość, że trzeba koło siebie dbać, sprzątać, bo po tym nas widzą, zaczyna dochodzić do wszystkich. Zachodniopomorska Izba Rolnicza prowadzi od wielu lat konkurs nagradzania dobrych przykładów otoczeń. U nas też się to robi żeby pokazać, mimo że jest bieda, bezrobocie ludzie potrafią zmieniać swoje otoczenie i komisje konkursowe to widzą i nagradzają. Może są to skromne pieniądze 200 czy 250 zł ale pokazuje się tych ludzi, że warto wokół siebie zmieniać otoczenie. Mimo, że są zagrożenia to działania nie tylko samorządów, ale ludzi mieszkających zaczynają się pojawiać.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Informacja została uzupełniona, zagrożenia można wymieniać w nieskończoność, np. zagrożeniem jest samochód cysterna z amoniakiem czy paliwem, który powoduje wypadek. My mamy inny problem. Opracowany jest specjalny program, w ubiegłym roku robiliśmy odpowiednie ćwiczenia na skalę województwa, czego nie ujęto w materiale. Staraliśmy się w sposób syntetyczny wykazać te zagrożenia, które najczęściej występują. Wysoka Rada oceni czy to jest wystarczający materiał. Wracając do odlewni żeliwa odpowiem, że wystąpiliśmy do firmy, która opracowała przez rzeczoznawcę operat oddziaływania na ochronę środowiska. Operat ten w tej chwili analizujemy i wczoraj został on odesłany pocztą do WIOŚ w celu wydania opinii. Co do dzikich wysypisk i wycinki drzew, chcę przypomnieć, że na terenie powiatu pyrzyckiego oprócz samorządu powiatowego są samorządy lokalne, które mają najwięcej do powiedzenia i do zrobienia. Powiat ma rolę nadzorczą. Trzeba by wyposażyć strażnika powiatowego w samochód, aby jeździł po terenie i dać mu uprawnienia do wypisywania mandatów, co byłoby najskuteczniejsze. My tylko możemy ustalić, kto jest właścicielem terenu, najczęściej jest to gmina, ewentualnie powiat lub osoba prywatna, i skierować zawiadomienie czy wydać decyzję o usunięciu odpadów. Długo jednak jeszcze będziemy czekać, aby efekty tego były widoczne. Jeśli chodzi o wycięcie topoli, decyzję o wycięciu wydaje burmistrz. Mam sprzeczne informacje. Topole te nie były zasłoną, one stanowiły zagrożenie. Według fachowców leśników topola amerykańska po 30 latach powinna być wycięta. Leśnik poinformował mnie, jakie te topole stanowią zagrożenia. Jest to zagrożenie mienia i życia ludzkiego, dlatego też topole zostały wycięte. Opracowany jest plan zagospodarowania tego terenu i nasadzeń, który jest już realizowany. Chciałbym, aby radni usłyszeli jak powiat pyrzycki współpracuje z WIOŚ. Jeśli będzie taka potrzeba zaprosimy kogoś z WIOŚ, aby o tym powiedział. Na konwencie przewodniczących pani referowała o kompetencjach samorządów, zwłaszcza powiatów. Szkoda, że nie było starostów, bo oni inaczej by to odebrali. Nie jest prawdą, że powiaty mają tak wielkie kompetencje w stosunku do wpływu na ochronę środowiska. Powiaty mają ograniczone możliwości. Nie do końca zgadzam się z tą panią, ale nie chciałem jej przerywać, przyjąłem to jako informację, sprawdziłem i jeśli będzie okazja wówczas to skonfrontujemy. Temat ten będzie aktualny cały czas, nigdy się nie wyczerpie i o tym trzeba mówić.

Radny J. Jaworski - W związku z tym, że na sesji obecny jest poseł, chciałbym podzielić się swoją uwagą. Jeśli chodzi o ochronę środowiska to zabiegamy o nią od pewnego czasu, bo był okres gdzie nie za bardzo zwracało się na nią uwagę. Idąc z duchem ochrony środowiska utworzone zostały wysypiska śmieci, ale najczęściej oddalone o 20-30 km od gminy. Rolnicy nie za bardzo są chętni, aby tak daleko wywozić śmieci, więc ukradkiem wysypują je do przyjętego lokalnego wysypiska. Jest to trudny problem do rozwiązania, ale wydaje mi się, że jeśli w przyszłej kadencji byłyby środki na likwidację dzikich wysypisk i uświadamianie na poszczególnych wioskach, gminach, że nie ma już miejsca na wysypywanie gdziekolwiek, zaczynamy od zera, to gmina powinna postawić jakieś duże zbiorniki, gdzie rolnicy mogliby zrzucić worki po nawozach. Jest to praktyczny problem, który rzuca się w oczy i trudno jest go załatwić. 

Poseł na Sejm RP A. Litwiński - Dziękując za umożliwienie spotkania z państwem powiem po jednym zdaniu. Co do topoli, moje informacje też są zaciągnięte od specjalistów, nie zawsze leśników, i to prawda, że topole w tym wieku zaczynają zazwyczaj stanowić zagrożenie dla otoczenia. Pan Darczuk pytał, kiedy tereny rolnicze objęte siecią Natura 2000 zostaną zrekompensowane za niedogodność wynikającą z tych obostrzeń. Dzisiaj z unormowań dotyczących obszarów Natura 2000 wynika, że dopłaty są o 20% wyższe, jest to zapisane w odpowiednich regulacjach. Według mnie nie uda nam się obniżyć, jako krajowi, poziomu powierzchniowego, dzięki czemu można zabiegać w niektórych rejonach o wzrost dopłat do normalnych dopłat. Pan radny mówił o opakowaniach po nawozach czy środkach ochrony roślin. Jest to w rozumieniu prawa tzw. odpad problemowy, niebezpieczny i są tego dobre i złe strony. Zła jest taka, że istnieją dość istotne ograniczenia i wymogi dla punktów selektywnej zbiórki tego rodzaju odpadów problemowych, ale dobra informacja jest taka, że WFOŚ i NFOŚ ma to w swoich priorytetach, bo koszty realizacji punktów zbiórki odpadów problemowych są niewielkie i myślę, że da się w tym zakresie uzyskać środki, np. gmina miasta Szczecin rok temu zakończyła taki program gdzie bodajże 6 takich punktów na terenie całego miasta zostało zrealizowanych w 60 lub 70% sfinansowanych z różnego rodzaju środków. Serdecznie dziękuję za możliwość spotkania się, będę wdzięczny za kolejną informację o spotkaniach, będę czuł się zawiadomiony o możliwości przysłuchania się państwa obradom. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż coraz więcej i częściej będzie się mówiło o tematach związanych z ochroną środowiska. Jest to dziedzina podobna do innych i im więcej będzie się w tej dziedzinie robić tym mniej będzie się o tym mówić. Jest to główny powód, dla którego poświęca się bardzo dużo czasu i o tym mówi, ponieważ są ważne rzeczy, o których mówiono, ale nawet z najprostszą rzeczą typu segregowanie odpadów z gospodarstw domowych do tej pory nie wszyscy sobie poradzili. Radny uważa, iż należy zacząć najpierw od siebie a później naprawiać świat i całą rzeczywistość.

Informacja o Ochronie Środowiska na terenie powiatu pyrzyckiego, zagrożeniach i podejmowanych działaniach w celu ich wyeliminowania wraz z wnioskiem o zwrócenie się do WIOŚ o udzielenie informacji o stanie środowiska w powiecie pyrzyckim oraz opinią Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, została przyjęta liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

PRZERWA: godz. 16.50 - 17.00.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu W. Kuźmińskiemu.

Do pkt. 9 porządku

Utrzymanie powiatowych obiektów i urządzeń użyteczności publicznej oraz obiektów administracyjnych, gospodarka nieruchomościami.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 13.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 14.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 15.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna i nie było uwag do przedstawionych materiałów.

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami.

DYSKUSJA:

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza przeprosił za błąd ortograficzny, który wystąpił w tytule informacji, gdzie jest napisane „utrymanie” a powinno być „utrzymanie”. Oświadczył, iż jeżeli będzie potrzeba to błąd ten zostanie poprawiony.

Informacja o utrzymaniu powiatowych obiektów i urządzeń użyteczności publicznej oraz obiektów administracyjnych, gospodarka nieruchomościami, została przyjęta liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 10 porządku

Działalność Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego oraz Wydziału Architektury i Budownictwa.
Sprawozdanie z działalności administracyjnej Wydziału Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Pyrzycach stanowi zał. nr 16.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 17.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński odczytał opinię Komisji Budżetowej.

DYSKUSJA:

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Zabieram głos po to żeby zasygnalizować, szczególnie mieszkańcom Pyrzyc, gdyż leży to w kompetencji starostwa i Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, policja i prokuratura tym się zajmuje, a chodzi o budynek przy ul. Magazynowej, dawny spichlerz, którego rozbiórka została rozpoczęta i nie zakończona. Zostały podjęte kroki i wielokrotnie PINB karał mandatami właściciela, który jest spoza powiatu pyrzyckiego. Sprawa została skierowana do prokuratury, policja na swój koszt dokonała ekspertyzy rzeczoznawcy, jakie to jest zagrożenie, jak to zabezpieczyć, co kosztowało policję około 2.000 zł. Właściciel nie stawia się na wezwanie tłumacząc, że nie ma pieniędzy na bilet. Ostatnia informacja jest taka, że prokurator zarzucił zaniedbanie PINB, skierował to do WINB i czekamy na jego stanowisko. Jeżeli podtrzyma to stanowisko i uzna, że jest zaniedbanie to PINB będzie musiał wykonać zabezpieczenie dokonania rozbiórki, czego koszt wynosi około 60.000 zł. Jeżeli WINB nakaże to zrobić to będzie musiał wskazać też źródła finansowania. Jest to temat bardzo interesujący zwłaszcza dla mieszkańców Pyrzyc, gdyż ten budynek stanowi poważne zagrożenie dla bezpieczeństwa a zwłaszcza dzieci, które tam przebywają. Jeżeli tylko uzyskamy odpowiedź będą podjęte dalsze kroki. Ze swojej strony staram się znaleźć nabywcę, jest to ciekawa, atrakcyjna działka, którą m.in. wskazuję inwestorom zainteresowanym działkami. Prowadzone są rozmowy, działka ta obciążona jest ogromną hipoteką. Podejrzewam, że jest to tylko wpis, nie dokonano wykreślenia, co ustalimy w najbliższym czasie. Jest to hipoteka kaucyjna, czyli przypuszczam, że ta hipoteka została wykreślona, natomiast zapomniano o kaucyjnej. Jeżeli to się wyjaśni wówczas najprawdopodobniej znajdzie się właściciel i szybko zabezpieczy ten budynek.

Informacja o działalności Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego oraz Wydziału Architektury i Budownictwa, została przyjęta liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 11 porządku

Informacja o realizacji planu modernizacji dróg.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 18.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 19.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński oznajmił, iż komisja informowała poprzez swojego przewodniczącego o tym, że na początku kadencji został stworzony plan zadań, które komisja uznała za priorytetowe, jeżeli chodzi o budowę, inwestycje i modernizację dróg powiatowych. W tym celu komisja odbyła kilka posiedzeń wyjazdowych, objechała wszystkie drogi powiatowe, określając ich stan, korzystając z materiałów, jakie dostarczał Zarząd Dróg Powiatowych. Wiceprzewodniczący poinformował, iż po ostatniej wizytacji dróg powiatowych, przed okresem urlopowym, komisja przygotowała raport z realizacji kadencyjnego planu remontu dróg powiatowych, który jest do wglądu w Biurze Rady. Zgodnie z przyjętym i zatwierdzonym przez Zarząd planem na bieżący rok planowane były dwie inwestycje, ponieważ na tyle wystarczyło środków w budżecie. Była to częściowa przebudowa ul. Okrzei w Lipianach oraz budowa chodnika w Bielicach. Komisja pozytywnie zaopiniowała tą informację, ponieważ inwestycje te są realizowane.

DYSKUSJA:

Radny I. Maćkowiak zapytał czy kwota 186.400 zł zostanie w bieżącym roku wykorzystana oraz czy dalszy chodnik będzie finansowany z tej kwoty?

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Kwoty określa się zgodnie z procedurą przetargową. Jeżeli w trakcie przetargu wychodzi mniej lub więcej to jest jeszcze możliwość zmniejszenia lub zwiększenia zakresu o 20%. Jeżeli okaże się, że wykorzystaliśmy mniejszą kwotę a jest zadanie, to zwiększymy o te 20%. W Lipianach wyjdzie większa kwota. Przypomnę, że są to zadania rozpoczęte w I kadencji. Prawdopodobnie uda nam się skończyć chodnik w Bielicach, jeżeli nie to niewiele zostanie na następną kadencję. Droga w Lipianach natomiast jest II kadencję i będzie to 1/4 zrealizowanego zadania. W takim tempie, posiadając takie środki trzeba będzie jeszcze ze trzy kadencje robić, aby skończyć tą drogę. Pocieszające jest to, że w przyszłym roku nowej kadencji będą ogromne środki unijne do wykorzystania z programu operacyjnego. Mam nadzieję, że niewielkim nakładem uda się w przyszłym roku tą drogę i wiele innych dokończyć. Kończy się pozwolenie na budowę drogi Rosiny - Płońsko. Aby nie przepadło nam to pozwolenie ustaliliśmy, że w najbliższym czasie pan dyrektor rozpocznie prace, które będą w niewielkim zakresie na kilkanaście tys. zł i w przyszłym roku będziemy zabiegać o środki przy niewielkim wkładzie własnym, bo już dziś wiemy, że na drogi powiatowe znów nie będzie pieniędzy. W tym roku nie udało nam się pozyskać środków, natomiast w latach poprzednich zdobyliśmy je, w ubiegłym roku 700.000 zł, wcześniej zdobywaliśmy ze środków unijnych i innych programów. Jestem pewien, że w przyszłym roku taka możliwość będzie i ona zostanie wykorzystana. Podaję też na tej stronie ile robimy dokumentacji po to żeby w przyszłej kadencji móc stworzyć warunki do korzystania ze środków zewnętrznych przy niewielkim nakładzie własnym.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński stwierdził, iż należy mieć nadzieję, że po roku 2007 efektywność wnioskowania o środki unijne znacznie wzrośnie.

Informacja o realizacji planu modernizacji dróg została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 12 porządku

Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2006r.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 20.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 21.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 22.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 23.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 24.

· Opinia Komisji Rewizyjnej stanowi zał. nr 25.

· Uchwała Składu Orzekającego RIO w Szczecinie Nr CXLIII/370/2006 w sprawie wydania opinii o przedłożonej przez Zarząd Powiatu w Pyrzycach informacji o przebiegu wykonania budżetu za I półrocze 2006r. stanowi zał. nr 26.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż opinia Składu Orzekającego RIO w Szczecinie jest pozytywna, po czym poprosił przewodniczących stałych komisji o przedstawienie opinii.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

Radny J. Wójtowicz - Zanim przeczytam opinię komisji, powiem kilka słów o tym, o czym 19 września dyskutowaliśmy i jakie zadawaliśmy pytania, korzystając z obecności przewodniczącego Zarządu oraz skarbnika powiatu i po raz ostatni w tej kadencji odczytam opinię, bo Komisja Rewizyjna po raz ostatni będzie tą informację opiniować. Zwrócę uwagę na takie elementy, które jako przewodniczącemu mi się podobają. Mimo, że w liczbach czasami może być źle, zawsze uważam, że dochody trzeba realizować wyżej niż ubiegający czas, i tu przytoczę, że jest 53-57% co w kwotach bezwzględnych wynosi w zaokrągleniu 13.132.000 a wydatki, jeżeli czas upływa w 50%, żeby starać się nie przekraczać tych 50% to wtedy jest dbałość o środki, których czasami nie ma. Analizując i dyskutując na temat tej informacji na komisji w dniu 19 września były głosy w dyskusji. Pewna zewnętrzna rzecz ma bardzo niekorzystny wpływ, bo jeżeli prawo dla powiatu zmieniane jest w trakcie roku, a tym prawem są opłaty komunikacyjne, gdzie Zarząd i Rada planowali większe wydatki a tu zaczynają się zmieniać przepisy, to poważnie ogranicza dochody, które dotychczas były dochodami pewnymi za opłaty komunikacyjne. Drugim elementem, na który zwróciliśmy uwagę jest to, że są pewnego rodzaju kłopoty, bo być może jeszcze rynek nie jest tak nasilony kapitałami żeby dokonać transakcji mienia, które powiat ma na zbyciu, a które to transakcje były zakładane do sprzedaży. Jako radni zostaliśmy powiadomieni o tym fakcie i mimo tych sytuacji liczby wskazują na to, że czas idzie dobrze, mimo że przedstawiano nam też trudną sytuację. 

Radny odczytał opinię Komisji Rewizyjnej.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż opinie pozostałych komisji są również pozytywne, po czym otworzył dyskusję.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk poinformował, iż na komisji zdrowia obecny był Skarbnik Powiatowy, któremu radni zadawali pytania dotyczące jednostek, jakimi się zajmuje i opiekuje. Odpowiedź była pozytywna, że sprawy finansowe są na bieżąco realizowane. Oznajmił, iż zapytał szczegółowo o DPS w Żabowie i w Pyrzycach i otrzymał odpowiedź, że wszystkie zaległe zobowiązania zostały lub zostaną zrealizowane. Również dyrektor nie miał negatywnych uwag i w związku z tym komisja zaopiniowała projekt pozytywnie.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż II półrocze wypadło trochę gorzej, ale przedstawiając w odpowiednim punkcie projekt zmian budżetowych, III kwartał został zamknięty bez problemów. Oświadczył, iż jeżeli zajdzie potrzeba, wypowie się szerzej na ten temat w punkcie dotyczącym zmian budżetowych.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński - W związku z tym, że będziemy jeszcze dzisiaj na sesji dyskutować na temat projektu dotyczącego zmiany budżetu, to musimy liczyć się z tym, że na najbliższej sesji będzie dalsza potrzeba uporządkowania budżetu, ponieważ wiele rzeczy zmienia się różnie, ale my musimy i tak dokonać, zgodnie z informacjami Zarządu i skarbnika, wyczyszczeń formalnych i z takimi projektami będziemy musieli w najbliższym okresie się liczyć.

Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2006r. została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 13 porządku

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2006r.
Powyższe sprawozdanie stanowi zał. nr 27.

DYSKUSJA:

Radny J. Wójtowicz uważa, iż w sprawozdaniu, które radni otrzymali, syntetycznie zostało przedstawione to, czym zajmowała się Komisja Rewizyjna od stycznia do czerwca oraz to, co było ustalone w planie pracy komisji.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2006r. zostało przyjęte liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 14 porządku

Projekt uchwały w sprawie Statutu Powiatowego Urzędu Pracy w Pyrzycach (proj. nr 186). 

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 28.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 29.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie Statutu Powiatowego Urzędu Pracy w Pyrzycach został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/203/06 stanowi zał. nr 30.
Do pkt. 15 porządku

Projekt uchwały w sprawie nadania Statutu Starostwu Powiatowemu w Pyrzycach (proj. nr 187).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 31.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 32.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie nadania Statutu Starostwu Powiatowemu w Pyrzycach został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/204/06 stanowi zał. nr 33.
Do pkt. 16 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003r. zmienionej Uchwałą Nr IX/51/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 19 sierpnia 2003r. , zmienionej Uchwałą Nr XX/113/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 27 października 2004r. oraz zmienionej Uchwałą Nr XXVIII/161/05 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 26 października 2005r. (proj. nr 190).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 34.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 35.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003r. zmienionej Uchwałą Nr IX/51/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 19 sierpnia 2003r. , zmienionej Uchwałą Nr XX/113/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 27 października 2004r. oraz zmienionej Uchwałą Nr XXVIII/161/05 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 26 października 2005r., został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXXVI/205/06 stanowi zał. nr 36.

Do pkt. 17 porządku

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w Statucie Szpitala Powiatowego w Pyrzycach (proj. nr 191).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 37.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 38.

Radny W. Darczuk odczytał opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany w Statucie Szpitala Powiatowego w Pyrzycach, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/206/06 stanowi zał. nr 39.
Do pkt. 18 porządku

Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania z powiatowych obiektów i urządzeń użyteczności publicznej (proj. nr 189).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 40.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 41.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 42.

Radna H. Korzeniewicz przedstawiła opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania z powiatowych obiektów i urządzeń użyteczności publicznej, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/207/06 stanowi zał. nr 43.
Do pkt. 19 porządku

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2006 (proj. nr 192).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 44.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 45.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Skarbnik Powiatu Pyrzyckiego A. Wabiński - Problemy związane z budżetem wynikały już przy okazji omawiania na komisjach związanych z informacją za I półrocze, jak również przy okazji zwoływania sesji nadzwyczajnej, gdzie musieliśmy uruchamiać pewne obligacje związane z tymi danymi, które były zawarte w uchwale budżetowej. Łącznie z Zarządem próbowaliśmy przygotować uchwałę rozwiązującą do końca tego roku budżetowego pewne pojawiające się problemy, ale ponieważ nie uzyskaliśmy do dnia Komisji Budżetowej informacji od banku, dotyczącej możliwości rozwiązania tego problemu, w związku z tym postaramy się o koncepcję rozwiązania tego nie tylko na koniec tej kadencji, ale również zostawienia pewnego pola manewru następcom. Uchwała, która jest w tej chwili proponowana dotyczy tylko rozwiązania innych problemów, przede wszystkim problemu związanego z finansowaniem DPS, ponieważ 2006r. jest kolejnym rokiem zmiany zasad finansowania, przede wszystkim zadań związanych z opieką społeczną, i w przypadku DPS-ów pojawia się ten problem, że do roku 2005 dotacja była przekazywana przez wojewodę, była ustalona średnia wojewódzka na jednego pensjonariusza i na liczbę pensjonariuszy była przekazywana dotacja. W tym roku to się zmieniło, na tych pensjonariuszy, którzy pozostają ze starego rozdzielnika to my na razie dotacje otrzymujemy, ale w momencie, kiedy pensjonariusz ubywa z ewidencji, automatycznie dotacja zostaje przez wojewodę obcinana. Od 2006r. zasada jest taka, że nowi pensjonariusze kierowani są przez gminy. Jeżeli dochody potencjalnego pensjonariusza gwarantują, że będzie to pokrycie w 100% kosztów utrzymania to gmina nie ma problemów, natomiast w sytuacji, gdy koszty utrzymania są wyższe to gmina musi dofinansować utrzymanie. Stąd pojawiają się pewne problemy. Otrzymaliśmy decyzję wojewody w związku ze zmianami, ubytkiem liczby pensjonariuszy, o zmniejszeniu kwoty dotacji o ponad 145.000 zł i z tego tytułu dyrektor DPS-u wnioskuje o zwiększenie dochodów o 184.000 zł. To nie rozwiąże do końca problemu utrzymania DPS-u, bo jest jeszcze kwestia 65.000 zł, co będzie tematem kolejnym. Na razie rozwiązujemy to w ten sposób, ażeby na koniec III kwartału zostały rozwiązane te podstawowe problemy. Drugi temat to sprawa związana z 50% zysku gospodarstwa pomocniczego, jakim są warsztaty przy ZS Nr 2 RCKU. W związku z tym, że zostały one przekazane dopiero w lipcu, dlatego w tej chwili wprowadzamy to zgodnie z przyjętą zasadą, że dochody wypracowane przez dane jednostki budżetowe, zapisujemy dla tych jednostek w budżecie po stronie wydatków. Trzecia, najistotniejsza sprawa, to temat częściowo już omawiany przy sesji nadzwyczajnej, czyli wyrok sądu, który musieliśmy zapłacić w wysokości 179.000 zł. W tej chwili jedyna możliwość pokrycia tego jest z tych środków pieniężnych, które wynikają ze sprawozdania rocznego o należnościach i deficycie. Uchwałą budżetową uruchamialiśmy 310.157 zł i 53.513 zł. Była to kwota, która pozostawała na wydzielonych rachunkach, związanych z finansowaniem stypendiów unijnych. Pozostała jeszcze do wprowadzenia kwota 180.747 zł. Żeby nie zwiększać w tej chwili deficytu a temat ten zostawić na sesję październikową a jednocześnie żeby załatwić temat zbilansowania na koniec III kwartału pewnych sytuacji finansowych, w związku z tym Zarząd proponuje podjęcie takiej uchwały. 

Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2006, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/208/06 stanowi zał. nr 46.
Do pkt. 20 porządku

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach (proj. nr 193).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 47.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 48.
Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż wprowadzane projekty nr 193 oraz 194 dotyczą zmiany ilości łóżek, w ZOL-u z 23 do 29. Dotychczas zgodnie z przepisami było tak, że o ilości łóżek decydował dyrektor jednostki, w tej chwili zażądano, aby Rada Powiatu wprowadziła zmiany i dlatego też projekty te zostały poddane pod obrady. 

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Zakładu Opiekuńczo - Leczniczego w Pyrzycach, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/209/06 stanowi zał. nr 49.
Do pkt. 21 porządku

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Szpitala Powiatowego w Pyrzycach (proj. nr 194).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 50.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 51.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli jest pozytywna.

DYSKUSJA:

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poprosił, aby wnieść poprawkę w § 1 w taki sposób, aby w podpunkcie f w miejscu „blok operacyjny” wstawić „intensywna terapia - 5 łóżek”, przez co obecny podpunkt f będzie podpunktem g a obecny podpunkt g będzie podpunktem h. Wyjaśnił, iż zapis ten wprowadzany jest dla zabezpieczenia, gdyż minister zdrowia zapowiadał, że dla szpitali, które mają poniżej 150 łóżek, będą istniały pewne zagrożenia. Starosta oświadczył, iż wszystkie inne wymogi szpital spełnia, więc nie widzi powodów, aby były jakiekolwiek zagrożenia na przyszłość. 

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia zmiany Statutu Szpitala Powiatowego w Pyrzycach, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/210/06 stanowi zał. nr 52.
Do pkt. 22 porządku 

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia zmian w Statucie Związku Celowego Powiatów Województwa Zachodniopomorskiego (proj. nr 195).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 53.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia zmian w Statucie Związku Celowego Powiatów Województwa Zachodniopomorskiego, został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Uchwała Nr XXXVI/211/06 stanowi zał. nr 54.
PRZERWA: godz. 17.45 - 17.55.

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński przekazał prowadzenie obrad Przewodniczącemu Rady J. Goclikowi.

Do pkt. 23 porządku

Informacja dyrektorów Szpitala Powiatowego oraz Zakładu Opiekuńczo -Leczniczego w Pyrzycach o sytuacji finansowej oraz pracowniczej jednostek.

Informacja ZOL stanowi zał. nr 55.

Dyrektor Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego I. Zibrowska - Działamy już trzy lata, przez ten czas przeszliśmy z I piętra, z trzech sal sześcioosobowych, na II piętro gdzie mamy trochę więcej sal. Przeszliśmy z 18 na 29 łóżek. Podpisaliśmy umowę z funduszem norweskim na rozszerzenie działalności. Jestem w trakcie robienia specyfikacji do przetargu. Termin rozpoczęcia to 28 października a czas realizacji 3 lata. Dołączyłam państwu informację jak przyjmowaliśmy pacjentów z poszczególnych powiatów, gdzie na początku naszej działalności głównym odbiorcom usług był Szczecin. Niestety nasz powiat się starzeje i zaraz po Szczecinie jesteśmy my. Potrzeby są bardzo duże i dlatego trzeba się rozbudowywać. Szykujemy się do kontraktacji usług długoterminowych na lata 2007-2009. NFZ stawia przed nami większe wymagania. Będę miała w przyszłości do państwa prośbę o dofinansowanie, bo muszę zakupić materace zmiennociśnieniowe na każde łóżko, ponieważ zaraz mi obniżą punkty a w związku z tym pieniądze. Dostaliśmy oświadczenie z NFZ dyr. Makowskiego, że otrzymamy środki na podwyżki ogłoszone przez pana ministra Religę. Przygotowujemy się do tych podwyżek i musimy jeszcze przenegocjować to ze związkami, bo u nas działają międzyzakładowe związki zawodowe. W tej chwili jest bardzo dużo osób oczekujących na przyjęcie do zakładu i są bardzo duże potrzeby.

Radny W. Darczuk oznajmił, iż poprosił panią dyr. I. Zibrowską o przedstawienie ilości przyjętych pacjentów do ZOL-u w latach 2003-2006. Z informacji wynika, że odbiorcami usług ZOL-u jest Szczecin, Stargard Szcz. i Pyrzyce, tak więc jednostka jest bardzo wysoko ceniona. Radny oświadczył, iż bierze udział w spotkaniach Rady Społecznej ZOL-u prowadzonych przez pana dyr. wydziału M. Przybylskiego i Rada ta wysoko ocenia pracę pani dyrektor i pracowników. Stwierdził, iż jednostka znana jest nie tylko w województwie zachodniopomorskim, co jest wspólnym sukcesem radnych kadencji, Zarządu i wydziału. Jednostka powstała w II kadencji i można być zadowolonym, że zostanie przekazana III kadencji jednostka, która w II kadencji została zorganizowana i dobrze funkcjonuje. Radny podziękował za to pani I. Zibrowskiej oraz pracownikom jednostki. 

Dyrektor Szpitala Powiatowego w Pyrzycach R. Grzesiak - Pan przewodniczący prosił mnie, aby pomówić o wszystkich sprawach, niemniej jednak nie powtarzać pewnych rzeczy, ponieważ nie było chyba sesji w całej kadencji, w której nie miałem przyjemności wystąpić i poinformować, co dzieje się w jednostce, więc wszyscy słuchacze i mieszkańcy naszego powiatu są zorientowani i wiedzą jak wygląda sytuacja. Od utworzenia jednostki w grudniu 2003r. do chwili obecnej udało się uruchomić oddział intensywnej terapii, co było naszym sukcesem i bardzo istotną sprawą, bo dotyczy to osób, którym niejednokrotnie udało się uratować życie. Udało nam się również powołać osiem poradni, którymi jest coraz większe zainteresowanie, stąd też m.in. moje starania jako dyrektora jednostki, by zwiększyć ilość punktów, ponieważ jest coraz większe zapotrzebowanie. Zatrudnienie w jednostce stanowi 220 etatów. Udało nam się w tym krótkim czasie pozyskać bardzo cennych fachowców, kardiologów, pulmonologów, ginekologów, chirurgów. Wszyscy są specjalistami z II stopniem specjalizacji, mamy siedmiu doktorów nauk medycznych, czyli takimi specjalistami mogą się poszczycić nieliczne szpitale. Wielkimi krokami zbliżamy się do końca bardzo ważnej dla nas inwestycji, jaką jest termomodernizacja głównego budynku szpitala. Wiąże się to z wymianą okien, drzwi, instalacji centralnego ogrzewania. Mamy złożony wniosek, co prawda jest to słowna decyzja, ale już pewna, że od 1 sierpnia będziemy mieli zmniejszenie wskaźnika z 0,8 do 0,5 co spowoduje znaczne ograniczenie kosztów w tej dziedzinie, jest to około 40% oszczędności. Cała inwestycja wynosi około 2.400.000 zł. Druga inwestycja, czyli zakup sprzętu, została już zakończona i jest to kwota około 2.500.000 zł. Jeszcze nie cały sprzęt jest eksploatowany, ponieważ sprzęt rehabilitacyjny wymaga zwiększenia powierzchni i jesteśmy w trakcie. Dość trudna sytuacja jest, jeżeli chodzi o sterylizator gazowy. Wymagania, które były w momencie składania wniosku, zmieniły się, wobec powyższego musimy to inaczej przygotować. Mamy aparat RTG, ale jeszcze nie włączony do eksploatacji, dlatego że zmieniły się wymagania, co do wentylacji. Myślę, że w najbliższym czasie, około 2 tygodnie, będziemy mogli uruchomić ten aparat. Dobrze się stało, że nie podjąłem decyzji, aby ten nowy aparat został postawiony w miejscu, w którym znajduje się ten już wyeksploatowany, ponieważ doszłoby do tego, że około 1,5 m-ca nie moglibyśmy robić żadnych zdjęć tracąc finansowo i nie mielibyśmy zapewnionej obsługi dla pacjentów. Musielibyśmy korzystać z usług zewnętrznych, które byłyby dużo droższe. Zapotrzebowanie na sprzęt jest coraz większe. Wydaje mi się, że ten sprzęt, który otrzymaliśmy postawi nas w pozycji, że będziemy mogli ubiegać się o większe środki, o które będziemy starali się przy ubieganiu o nowy kontrakt na lata 2007-2009. Udało nam się pozyskać środki z kontraktu wojewódzkiego w kwocie 138.000 zł. Co prawda musimy do tego jeszcze dołożyć 25%, jest to kwota 46.000 zł, ale spowoduje to, że będziemy mogli jeszcze w tym roku wykonać podjazd dla karetek dla przyszłego szpitalnego oddziału ratunkowego. Złożyliśmy wniosek do wojewody o kwotę 400.000 zł bowiem mam informację, że jest do rozdzielenia kwota 2.500.000 zł na szpitalne oddziały ratunkowe, centra powiadamiania i jeszcze jakieś trzecie zadanie. Środki te mają być do wykorzystania jeszcze w bieżącym roku. Informację czy dostaniemy i ile dostaniemy dopiero otrzymamy. Z racji tego, że mamy CPR to moim zdaniem szpitalny oddział ratunkowy ma rację bytu i są duże szanse żebyśmy ten oddział uruchomili. W formie oświadczenia mamy przyznane środki na podwyżki dla pracowników szpitala, jest to średnio około 20%. Rozmowy, które prowadzę ze związkami zawodowymi idą w tym kierunku byśmy mogli w znaczący sposób w procentach wyróżnić pielęgniarki i położne, ponieważ ta grupa zawodowa rzeczywiście ma niskie wynagrodzenia i w ościennych szpitalach zarabiają znacznie więcej, wobec czego chciałbym abyśmy się do tego mogli zbliżyć. Na razie trwają rozmowy i myślę, że w najbliższym czasie powinniśmy temat ten załatwić. Podwyżki te zostały wprowadzone kwotowo przez obecnego prezesa Sośniarza. Jestem mu wdzięczny za taką decyzję, ponieważ my otrzymujemy kwoty niezależne od wykonanych usług. Pierwsza propozycja podjęta przez poprzedniego prezesa była taka, że trzeba było środki te wypracować. Dzisiaj jest sytuacja taka, że z końcem miesiąca października będziemy fakturowali środki, które dostaniemy na początku listopada za poprzedni miesiąc, czyli październik. Tak to będzie wyglądało przez okres 15 m-cy, czyli do końca bieżącego roku i za cały rok 2007. Takie umowy będą zawarte z pracownikami na czas określony. Jest to jak gdyby nauczka poprzedniej podwyżki wynikającej z ustawy 203 i 110, że nie możemy dzisiaj się wiązać, bo nie zakłada się, że kwota ta może być cofnięta, niemniej jednak, ponieważ ustawa jest tak przyjęta przez Sejm wobec tego w tym kierunku to idzie. Kontraktowanie usług zostało zawieszone. W miesiącu wrześniu miała być sprawa złożenia wniosków o nowe kontrakty na lata 2007-2009, po zmianie prezesa wycofano się z tego. Mam informację, że z dniem 2 października nastąpi rozpoczęcie i do dwudziestego któregoś października będziemy mieli czas na złożenie swojej propozycji. Udało nam się pozyskać bardzo pozytywną opinię konsultanta wojewódzkiego prof. Gusty, jeżeli chodzi o nasze działania na oddziale ortopedii. Oddział ten zawsze był negatywnie postrzegany i podczas ostatniego pobytu dyrektorów funduszu u pana Starosty czy spotkania z Zarządem ta ocena była negatywna. W wyniku działań, pewnych decyzji, które udało nam się podjąć, udało się wypracować taką sytuację, że mamy bardzo pozytywną opinię. Na piśmie mamy wniosek profesora, który został skierowany do NFZ, że mamy w tej chwili 8.900 punktów, że powinniśmy obsługiwać południowo-zachodnią część województwa z 30.000 punktów, że ta kadra i te kwalifikacje pozwalają abyśmy mogli w tym kierunku pójść i tak będziemy starali się złożyć wniosek, ponieważ ortopedia w konkursie będzie kontraktowana na województwo i wobec powyższego będziemy mieli szansę złożenia. Oddział intensywnej terapii również będzie kontraktowany na województwo zachodniopomorskie, wobec czego też będziemy się starali żeby kontrakt ten był wyższy. Po moim ostatnim spotkaniu z dyr. szpitala w Gryfinie okazuje się, że zaczynamy zbliżać nasze stanowiska. Mam wystąpienie dyr. z Gryfina żebyśmy przejęli działania jego szpitala z zakresu intensywnej terapii. Pismo to będzie dla mnie podkładką abym mógł ubiegać się o wyższy kontrakt i wtedy zabiegać o kontrakt z tego zakresu na powiat pyrzycki i gryfiński. Wczoraj w radio podana została informacja, że sześciu dyrektorów oddziałów wojewódzkich zostanie odwołanych, m.in. z naszego województwa. Nie wiem czy to będzie dla nas gorzej, boję się, że to różnie może wyglądać, bo z góry nigdy nie wiemy, kto będzie pełnił tą funkcję. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Na początku naszej kadencji zderzyliśmy się z ogromnym problemem naszego szpitala. Dzisiaj z perspektywy czasu możemy powiedzieć, że trochę nam się udało. Mówię trochę, bo nie wszystko, co zamierzaliśmy zostało wykonane w takim tempie, ale to, czego nie wykonaliśmy nie od nas zależało. Ze swojej strony wykazaliśmy pełną determinację i wolę żeby mimo wszystko szpital utrzymać i doprowadzić do takiego stanu aby mógł w przyszłości funkcjonować. Dzisiaj można powiedzieć, że szpital zmienia się zarówno w środku jak i na zewnątrz. Za kilka dni będzie to widoczne dla każdego mieszkańca. Za kilka tygodni będzie finał dwóch projektów, które zostały złożone. To nie jest koniec, przed nami jeszcze daleka droga do pełnego sukcesu. Szpital nasz został wytypowany jako jeden z czternastu w województwie gdzie będą funkcjonować szpitalne odziały ratownictwa. O tym była mowa jeszcze w poprzedniej kadencji, nawet były przeznaczone środki na ten cel, zostały one wydane z myślą na ten cel, ale dzisiaj efektów tego nie ma. Mieliśmy nawet kontrolę NIK-u sprawdzającą nas pod względem wykorzystania tych środków. SOR to jest przyszłość szpitala. Będzie to oddział, który w bardzo dużym stopniu będzie wspierać kondycję finansową gdyż będzie to finansowanie nie z NFZ tylko z całkiem innej puli. Sukcesem naszym jest również to, że mamy CPR dzięki komendantowi oraz pracownikowi odpowiedzialnemu za sprawy bezpieczeństwa, którzy nie przegapili odpowiedniego momentu w poprzedniej kadencji i dzisiaj mamy CPR, który obejmuje pięć powiatów. Na dzień dzisiejszy centrum działa tylko w naszym powiecie, bo żaden z powiatów nie chce tego oddać, ale to kwestia czasu, zostaną do tego zmuszeni decyzjami odgórnymi. Jest już sieć centrów, których jest na terenie województwa siedem a na dzień dzisiejszy funkcjonują trzy. Nasze jest uruchomione jako jedno z pierwszych, co jest argumentem, który pozwoli naszemu szpitalowi przetrwać. Zrobiliśmy sporo, ale jeszcze do zrobienia jest dużo więcej. Myślę, że następcom zostawimy pewien dorobek i mam nadzieję, że będzie on tak kontynuowany żebyśmy mogli w przyszłości pochwalić się, że mamy szpital. W przyszłym roku przyszłej kadencji otwierają się nowe możliwości pozyskania środków i mam nadzieję, że dyrektor, nowa Rada i nowy Zarząd te szanse wykorzystają. Po zakończeniu tego dzieła możemy powiedzieć, że nam się udało, czego sobie, dyrekcji, pracownikom szpitala i wszystkim radnym obecnej i przyszłej kadencji życzę. 

Radny W. Darczuk - Udało się nam pokazać bezpieczeństwo obywateli na debatach w tej sali. Często pokazywaliśmy również opiekę społeczną, ale chyba najczęściej pokazujemy zdrowie mając na myśli nasz szpital. Pokazywaliśmy odważnie, nie baliśmy się problemów a problemy były, dyrekcja była przez komisję cały czas nękana, prowokowana i zmuszana do informacji. Pani Iwona i pan Ryszard wywiązywali się z zadań, które stawiała im komisja. Nie zmarnowaliśmy czterech lat, udało się. Nie jest to wszystko, ale była to kadencja szczególnie zwracająca uwagę całej Wysokiej Rady na służbę zdrowia. Tak więc dziękuję, udało się, szpital w Pyrzycach istnieje i jest potrzebny. Poziom na pewno będzie coraz wyższy, ponieważ mamy sprzęt, coraz lepszą kadrę, z czego wynika, że ta kadencja może być zaliczona do sukcesu. Były zachwiania i niektórzy w to nie wierzyli, ja jednak wierzyłem. Dobrze, że koledzy potem zaczęli wierzyć w to, że szpital pyrzycki jest potrzebny. 

Radny M. Pihan zapytał, jakie jest na dzień dzisiejszy zadłużenie szpitala.

Dyr. Szpitala Powiatowego w Pyrzycach R. Grzesiak odpowiedział, iż kwota zadłużenia za cały okres wynosi około 2.000.000 zł, natomiast w roku bieżącym wynosi około 400.000 zł.

Do pkt. 24 porządku

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - Na wszystkie interpelacje nie będę w stanie dzisiaj odpowiedzieć, więc na pozostałe udzielę odpowiedzi na piśmie. Pierwsza interpretacja radnego W. Darczuka chodnik na ul. Zabytkowej jest w trakcie przekładania. Chodziło o to, że ktoś spóźnił się z dostawą płytek, ale teraz już jest w trakcie przekładania i mam nadzieję, że obietnica zostanie zrealizowana. Co do uciążliwości odlewni żeliwa, chyba wystarczająco udzieliłem odpowiedzi w trakcie omawiania punktu, czekamy na opinię WIOŚ. Bezdomne zwierzęta - brak odpowiedzi z gminy Pyrzyce. Wystosujemy ponownie pismo o udzielenie odpowiedzi. Sicina przy ul. Górnej - zanieczyszczona jest z drugiej strony. Zostanie wysłane odpowiednie pismo. Chodnik Brzezin - nie jestem w stanie odpowiedzieć, bo jeżeli byłaby taka inicjatywa, że powiat miał tylko zapewnić materiał a oni to zrobią, to na pewno działania byłyby podjęte. Dla mnie jest to rzecz nowa, dopiero teraz dowiaduję się, że takie rozmowy były prowadzone, być może z dyr. zarządu dróg, tego nie wiem. Co do wycinki drzew odpowiem na piśmie, bo nie jestem w stanie dzisiaj odpowiedzieć, ponieważ nie znam tematu. Centrum Pomocy Dziecku Krzywdzonemu - zespół ten został przeze mnie powołany. Mieliśmy spotkanie na tej sali, później było spotkanie z inną stroną zainteresowaną. 3 października mam spotkanie z wójtami i burmistrzami gdzie będziemy rozmawiać na temat tworzenia czegoś podobnego. Będzie to miało trochę inną nazwę, ale tu chodzi o zabezpieczenie środków finansowych. Z wójtami i burmistrzami będę rozmawiał o tym, w jakim stopniu gminy w to przedsięwzięcie wejdą. Propozycja zespołu jest taka żeby wykorzystać wolne pomieszczenia w internacie, ale to będzie zależało od zaangażowania. Musimy pomóc nie tylko dziecku krzywdzonemu, ale też zająć się rodzinami, w których jest przemoc, uzależnienie itd. Musimy szerzej zająć się tym przedsięwzięciem i dlatego niezbędna jest konsultacja z gminami, bo w zależności od tego na ile zaangażują się finansowo to w takim rozmiarze powiat się w to włączy i będziemy zadanie to realizować. Zadaniem gmin jest pomóc a naszą rolą jest koordynacja i podejmowanie inicjatyw. Taka inicjatywa została podjęta i w najbliższym czasie poinformuję o tym komisję zdrowia i Wysoką Radę. Interpelacja radnego J. Maciążka - chodnik w Przelewicach - dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych jest mieszkańcem gminy Przelewice oraz przewodniczącym Rady Gminy Przelewice więc trzeba było działać tam, bo to jest tak drobna sprawa, że można było to zrobić. Niemniej jednak dostanie wytyczne w ramach interpelacji i do końca kadencji będzie musiał to zrobić. Na pozostałe interpelacje udzielę odpowiedzi na piśmie.

Przewodniczący Rady J. Goclik - Szanowny panie radny, z uwagą wysłuchałem pana interpelacji dotyczącej naszej sesji wyjazdowej w Bielicach, a konkretnie w sprawie nie udzielenia przeze mnie głosu obecnym na sesji radnym Rady Gminy Bielice. Nie ukrywam, że ta sprawa męczy mnie również od czerwca. Nie jest mi przyjemnie, że z mojego powodu dwóch radnych gminy Bielice poczuło się urażonych. Jest mi z tego powodu bardzo przykro. W porządku obrad XXXIV sesji było 11 punktów merytorycznych. W tej materii zarówno ja, jak i prowadzący tą część dr W. Kuźmiński, udzielaliśmy głosu każdemu, najpierw pani radnej i panom radnym a następnie wszystkim, którzy o to prosili i tutaj nie było wystąpień radnych gminy Bielice, których było sześciu oraz był przewodniczący W. Seniuk. W punkcie 17 była informacja obu dyrektorów gdzie poza radnymi Rady Powiatu Pyrzyckiego było jedno wystąpienie przewodniczącej Międzyzakładowej Organizacji Związkowej NSZZ Solidarność przy szpitalu. Po tym były odpowiedzi na interpelacje. Pan starosta powiedział, iż odpowie na nie na piśmie. Nie ukrywam, że w tym momencie zaczęliśmy się wszyscy spieszyć, mieliśmy opóźnienie a było jeszcze spotkanie w Glinnej i atmosfera stała się trochę nerwowa. Przewodniczący A. Kamiński przekazał mi przewodnictwo celem zamknięcia obrad, ale został jeszcze punkt wolne wnioski i oświadczenia radnych. Zapytałem więc o chęć wystąpienia kierując wzrok na radnych Rady Powiatu Pyrzyckiego, bo tak to rozumiem, że jest to punkt przeznaczony dla radnych. Nie było chętnych, część gości już wstała więc stwierdziłem, że wyczerpaliśmy porządek obrad i zamykam obrady sesji. Kiedy wygłosiłem te słowa rozległy się okrzyki, że ktoś jeszcze chce zabrać głos. Wtedy rzeczywiście zauważyłem podniesioną rękę, ale ponieważ wygłosiłem formułkę zamykającą sesję uważałem, że nie będziemy wracać. Gdyby ktoś mnie uprzedził wcześniej, że chce zabrać głos to bym taką możliwość rozważył jak czynię to zawsze. Obok przy stole prezydialnym siedzieli pan wójt i pan przewodniczący Rady Gminy Bielice. Przed rozpoczęciem sesji pytałem, kto będzie z gminy Bielice zabierał głos. Ustalili, że wystąpi tylko wójt. Gdyby przewodniczący rady powiedział mi, że są przewidziane jakieś wystąpienia wziąłbym to pod uwagę. Nie zamierzam zwalać odpowiedzialności na moich kolegów współprowadzących ze mną sesję ani na pana wójta Bielic czy pana przewodniczącego Rady Gminy Bielice. Jest mi bardzo przykro z tego powodu. Dowiedziałem się o tym dopiero, kiedy już wychodziliśmy. Pomyślałem sobie żeby skierować do tych panów radnych list  aczkolwiek nie wiem kto to był, bo na sesji byli P. Wilczyński, W. Smyk, A. Kołobycz, E. Mocarski, S. Wondołowski, B. Szablewski i W. Seniuk. Na prawdę dziś nie kojarzę którzy dwaj to byli ale myślę, że powinienem jednak skierować do nich list z wyjaśnieniami czy wręcz przeprosinami za to co się stało, bo rozumiem ich sytuację. Była przerwa wakacyjna działalności naszej Rady i szczerze mówiąc wyleciało mi to z głowy a dziś pan to przypomniał. Uważam, że powinienem udzielić panu odpowiedzi na piśmie żeby mógł pan na sesji Rady Gminy Bielice przedstawić moją odpowiedź i uważam, że powinienem jednak skierować do obu panów radnych moje przeprosiny z wyrazami głębokiego ubolewania. Jeżeli trzeba chętnie udam się do Bielic i publicznie na sesji postaram się uczynić honory panom, którzy poczuli się urażeni. 

Radny I. Maćkowiak - Myślę, że nie chodziło o dumę i żeby ubolewać nad tym co się stało, tu chodzi o załatwienie sprawy. Jeszcze bardziej szkoda jak przewodniczący mówił, że ubolewał przez 3-4 miesiące a nie pomyślał jaki to był temat, jaki to jest problem w załatwieniu sprawy. Być może jest on trudny dla tych radnych, dla gminy, dla mieszkańców i wyborców. Myślę, że w tą stronę trzeba by iść a nie pisać list z przeprosinami. Nie na tym rzecz polega, bo radny nie jest po to żeby miał satysfakcję z ubolewania a raczej z załatwienia tematu, a byli to Edward Mocarski i Wacław Smyk.

Przewodniczący Rady J. Goclik - Z wielką uwagą wysłuchałem pana interpelacji i tego wystąpienia. Co prawda punkt odpowiedzi na interpelacje nie przewiduje dyskusji ale ja przyjmuję pana stanowisko. Nie chcę polemizować, ale przyjmuję pańskie wystąpienie. Jeżeli pan pozwoli to postaram się w konsultacji z panem ewentualnie do sprawy wrócić i skorzystać z pańskiego bogatego długiego doświadczenia. Jeżeli pomoże pan mi w jakiś sposób coś tu jeszcze zrobić w ciągu tego miesiąca, będę panu serdecznie wdzięczny, co mówię publicznie. Obiecałem obecnym na sali paniom, że przekażę apel. Panie zainteresowane są sytuacją Domu Dziecka w Czernicach, powiedziałem paniom, że nie jest tematem dzisiejszej sesji dyskutowanie o sytuacji, bo o tym mówił pan starosta. Rozumiem, że tu chodzi o decyzję Zarządu. Natomiast obiecałem, że jeżeli pani radna czy panowie radni chcieliby wysłuchać pań czy porozmawiać z nimi, ja jestem również do dyspozycji poznać ich stanowisko, nic nie stoi na przeszkodzie aby porozmawiać jako radni poza porządkiem obrad. 

Do pkt. 25 porządku

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.
Radny J. Maciążek - Przy sprawozdaniu z działalności Zarządu użyłem słowa „czarna magia”. Nie wiedziałem, że taka sytuacja zaistniała. Wczoraj była Komisja Budżetowa, przedwczoraj komisja rolnictwa i przewodniczący Zarządu powinien nas o tym powiadomić. Nie chciałem tego roztrząsać na sesji tylko dowiedzieć się na komisji. Mam nadzieje, że na przyszłą sesję wszyscy radni, a nie tylko radni z komisji merytorycznych, będą o tym dobrze informowani. 

Radny W. Darczuk - Na komisji wyjazdowej, która odwiedzała Domy Pomocy Społecznej na ostatnim wyjeździe, pokazano wysokiej komisji w Pyrzycach na ul. Niepodległości chodnik przy DPS-ie, szczególnie przy byłym hotelu pielęgniarek. Cała komisja stwierdziła, że trzeba by ten chodnik naprawić, tam chodzą starsi ludzie. Przyznam, że zapomniałem o tym i przypomnieli mi ludzie. Panie Starosto trzeba by było chodnik ten poprawić. Zwrócili się do mnie mieszkańcy ul. Rycerza Przybora, że od głównej drogi powiatowej odchodzą drogi do domów prywatnych. Nie zawracałem głowy Zarządowi, Staroście tylko poprosiłem wicestarostę, kolegę sekretarza a zarazem radnego gminnego M. Gryczkę, bo to jest droga już gminna, kolegę radnego gminnego A. Gumowskiego i pojechaliśmy zobaczyć to miejsce. Tam jest faktycznie bardzo zła sytuacja, po deszczu nie ma przejazdu. Są studzienki, z których zostały ukradzione pokrywy. Byłem w poniedziałek i studzienki nadal są otwarte, nikt ich nie położył. Bardzo proszę pokryć te studzienki. Wiem, że to nie nasze zadanie, ale trzeba pomóc. Co do nawierzchni to już temat następnej kadencji ale co tam się dzieje to zgroza. Bardzo proszę, choć zabezpieczyć te studzienki, jest to prośba na dziś. 

Do pkt. 26 porządku

Zamknięcie obrad XXXVI sesji Rady Powiatu.
W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodniczący Rady J. Goclik zamknął obrady XXXVI sesji Rady Powiatu informując, iż następna sesja odbędzie się w dniu 25 października br. 

Godz. 19.06
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